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3 bm. w Stoczni Gdyńskiej im. 
Komuny Paryskiej odbyła się uro 
ezystość podniesienia bandery 
francuskiej na kolejnym, 26 stat- 
gu rybackim „Saint Patrick". Sto­
czniowcy gdyńscy przekazali sta­
tek na dwa miesiące przed plano­
wanym terminem. (PAP)

W pracowitej i niezwykle serdecznej atmosferze H

upłynął drogi dzień pobytu Edwarda Gierka w Paryżu szkołach wyższych
We wtorek o godz. 10.30 I sekretarz KC PZPR Edward 

Gierek w towarzystwie premiera Francji P i e r r e M e s s 
mera przybył pod Łuk Triumfalny. Witali go: minister do 
spraw b. kombatantów i ofiar wojny Andre Bord oraz 
gubernator wojskowy Paryża gen. U s u r e a u.
Kompania honorowa prezen- Edward Gierek wpisał się 

tuje broń. Rozlegają się dźwię następnie do księgi pamiątko- 
ki Mazurka Dąbrowskiego i wej Grobu Nieznanego Żołnie-

niewskiej i Emila Wojtaszka 
przeprowadził serdeczną roz­
mowę z delegacją francusko- 
polskiej grupy parlamentarnej 
w Zgromadzeniu Narodowym. 
W jej skład wchodzili: prze­
wodniczący grupy Jean Paul 
Palewski oraz przedstawiciele

inicjatywy deputowanych obu 
krajów na polu zbliżenia mię­
dzy naszymi narodami.

Na 
rzem 
nież 
dium

spotkanie z I sekreta- 
KC PZPR przybyła rów- 
grupa członków prezy- 
Towarzystwa Francja —

3 bm. odbywały się w kraju dalsze inauguracje roku aka­
demickiego. Do pracy przystąpiły m. in. uczelnie wrocław­
skie, łódzkie, krakowskie i warszawskie.

rza. Ceremonia, którą obser- W drugim dniu' wizyty we Fran-

Polska, a wśród nich prof. 
Maurice Bouvier-Ajam, Alek­
sy Krakowiak, Jean de Lip- 
kowski, prof. Jean Fabre i 
prof. Jean Hugonnot. Edward 
Gierek podziękował swym goś 
ciom za ich wkład w dzieło 
umocnienia tradycyjnej przy­
jaźni polsko-francuskiej.

W największej polskiej 
uczelni — Uniwersytecie War­
szawskim — w uroczystościach 
inauguracyjnych wzięli udział: 
przewodniczący Rady Pań­
stwa — Henryk Jabłoński, czło 
nek Biura Politycznego, sekre-
tarz KC PZPR Franciszek
Szlachcic, marszałek Sejmu 
PRL, przewodniczący NK ZSL 
— Stanisław Gucwa, kierowni-

cy resortów, przedstawiciele 
kierownictw organizacji spo­
łecznych oraz gospodarze sto­
licy i reprezentanci stołecz­
nych zakładów pracy.

Do nauki przystąpiło w tej 
uczelni ponad 25 tys. słuchaczy 
studiów dziennych, wieczoro­
wych i zaocznych. 4370 osób
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Szczególnie serdeczny prze­
bieg miało spotkanie z przed 
stawicielami społeczeństwa Le 
forest, w którym Edward Gie­
rek przebywał w okresie przed 
wojennym. Delegacja z merem 
na czele przekazała I sekreta­
rzowi KC PZPR nadany mu ty 
tuł honorowego obywatela mia 
sta oraz górniczy kilof i lamp 
kę z wyrytym napisem: „Lefo- 
rest pamięta”. Edward Gierek 
przekazał ze swej strony po­
zdrowienia dla całej ludności 
miasta oraz obraz pędzla Wa­
cława Palessy, przedstawiający 
fronton Teatru Wielkiego i 
pomnik Nike w Warszawie.

Następnie Edward Gierek

„Moje spotkanie z Krajem Rad“
Wielki konkurs ,,Głosu" i TPPR

Dwa wyjazdy do Związku Radzieckiego oraz atrakcyjne to­
wary pochodzenia radzieckiego — za 10 tysięcy złotych — . 
oto nagrody dla uczestników wielkiego konkursu pt. „MOJE 
SPOTKANIE Z KRAJEM RAD“, który swoim czytelnikom przy­
gotowała redakcja „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO” oraz Za­
rząd Wojewódzki Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

Konkurs polegać będzie na opisie doświadczeń zdobytych 
podczas pobytu w ZSRR.

Szczegóły konkursu, przygotowanego z okazji 50-lecia 
państwa radzieckiego — wkrótce.

Spotkanie w PGR Naramowice

Marsylianki. Edward Gierek 
składa na Grobie Nieznanego 
Żołnierza wieniec z biało-czer­
wonych goździków. Na szarfie 
widnieje napis: „Pierwszy se­
kretarz Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej”. Orkiestra gra sy­
gnał „Chwała poległym” i 
„Marsyliankę”. Zebrani minu­
tą ciszy czczą parpięć ofiar mi 
nionych wojen, w tym też ty­
sięcy Polaków, którzy pod 
hasłem „Za waszą i naszą wol 
ność” walczyli ramię w ramię 
na frontach drugiej wojny 
światowej i w szeregach Ru­
chu Oporu.

wowało tysiące ludzi, zakończy 
ła się przejściem pierwszego 
sekretarza KC PZPR przed 
pocztami sztandarowymi b. 
kombatantów. Edward Gierek 
'witał się z chorążymi, w tym 
m. in. z pocztem sztandaro­
wym b. żołnierzy francuskich, 
którzy w okresie plebiscytu po 
pierwśżej wojnie światowej 
przebywali na Górnym Śląsku,

Około godziny 11 w gmachu 
ambasady PRL w Paryżu od­
były się spotk.ania I sekreta-

cjl I sekretarz KC PZPR złożył 
3 bm. wieniec na grobie Niezna 
nego Żołnierza przed Łukiem 
Triumfalnym. Na uroczystość 
przybyli między innymi francu­
scy i polscy kombatanci, ucze­
stnicy Ruchu Oporu w czasie II 

wojny światowej.
Na zdjęciu: E. Gierek pozdrawia 
przybyłych na uroczystość kom­
batantów. Z prawej — francu­

ski premier P. Messmer.
CAF — UPI — telefoto

spotkał się z liczną grupą 
przedstawicieli Polonii fran­
cuskiej z okręgów Paryża, 
Lille i Lyonu, wśród których 
znajdowali się m. in. prezes 
Związku Uczestników Polskie 
go Ruchu Oporu we Francji — 
Tadeusz Jagoszewski, prezes 
Stowarzyszenia B. Pierwszej 
Dywizji Pancernej z Potigny 
— Stefan Barylak, prezes Pol 
skiego Towarzystwa Oświato­
wego z Troyes — Mieczysław 
Proch oraz prezes Francuskie­
go Towarzystwa Odra — Nysa 
z Troyes — Kazimierz Proch.

Uznanie dla wielkopolskich

Ograniczenie zbrojeń

rza KC PZPR Edwarda 
ka z przedstawicielami 
czeństwa francuskiego 
organizacji polonijnych 
łających we Francji.

Gier- 
społe- 

oraz 
dzia-

Wymiana dokumentów 
ratyfikacyjnych

W Białym Domu odbyła się we 
orek uroczystość wymiany doku 

entow ratyfikacyjnych układów 
sprawie ograniczenia zbrojeń 

^ategicznych, podpisanych w 
Moskwie w maju br. przez przy- 

radz*eck*ch ’ prezydenta
, R. Nixona. Wymiany doku- 

। entów dokonali prezydent Nixon 
TOidister spraw zagranicznych 

wR A-.Gromyko-
czasie uroczystości minister 

roniyko oświadczył, że zawarcie 
yęh układów przez Związek Ra- 

*ecki i Stany Zjednoczone jest 
sukcesem polityki pokojowego 
współistnienia”. Służy nie tylko in 

rosom obu krajów, lecz ma rów 
•oz wpływ na cają sytuację mię­

dzynarodową.
„Znaleźliśmy środek umożiiwia- 

cvC»» Os^^anfe Postępów, prowadzą 
i c do świata bardziej pewnego 
f mamv nadzieję — wolnego od 
bezpieczeństwa katastrofy nu- 
earnej” — oświadczył w czasie 

eremonii wymiany dokumentów 
Prezydent Nixon. (PAP)

W toku pierwszego spotka­
nia Edward Gierek w towa­
rzystwie Mieczysława Jagiel­
skiego, Stefana Olszowskiego, 
Ryszarda Frelka, Jarosława 
Iwaszkiewicza, Haliny Skib-

wszystkich frakcji parlamen­
tarnych Izby Deputowanych. 
I sekretarz KC PZPR wysoko 
ocenił wkład członków grupy 
w zacieśnianie wzajemnych 
kontaktów i podkreślił, że 
współpraca Sejmu i Zgroma­
dzenia Narodowego zajmuje w 
stosunkach polsko-francuskich 
szczególne miejsce. E. Gierek 
zapewnił także, że strona pol­
ska popiera i będzie popierać

I sekretarz KC PZPR bar­
dzo serdecznie powitał zebra­
nych i wyraził przekonanie, że 
członkowie Polonii francus­
kiej, bez względu na ich obec 
ną przynależność państwową, 
będą nadal pracować w swych 
środowiskach tak, aby obraz 
naszego kraju odpowiadał jego 
dzisiejszej rzeczywistości i wiel 
kim osiągnięciom. Polonia po­
winna nie tylko utrzymywać 
więź z Macierzą, ale również 
działać na rzecz zbliżenia mię 
dzy naszymi narodami.
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żniwiarzy
Ukoronowaniem trudu żniwiarzy było wczorajsze spotka­

nie z władzami partyjnymi i administracyjnymi w Kombi­
nacie PGR Naramowice, gdzie najbardziej ofiarnych pracow­
ników wielkopolskiego rolnictwa udekorowano odznaczenia­
mi państwowymi i odznakami htonorowymi.

Na zdjęciu: Kazi­
mierz Barcikowski 
dekoruje Złotym 
Krzyżem Zasługi Ka 
zimierza Bartosika, 
prezesa PZKR z Ko 
ła. Pośrodku — Jan 
Jezierski — kieiow 
nik gospodarstwa 
Separowo w Kom­
binacie PGR Ptasz 
kowo w powiecie 
nowotomyskim, któ­
ry zastał odznaczo 
ny Krzyżem Kawaler 
skim Orderu Odro­

dzenia Polski.

Fot. —
K. Przychodzki

W tAłMO INF.WE TEl EFONEM 
®ADp»NE W^A'l/y>NE^*AP
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tnio^rnu.rzen^e umiarkowane, 
~ zwłaszcza w woje- 

. lubelskim, kieleckim, 
L; j ,owskim. krakowskim i kato- 

~ okresami duże i nie- 
svm^,e Temperatura mak-
8 6 SL na wschodzie do
ch^ -W ,centrum i 12 st. na za- 
i Wybrzeżu. Wiatry słabe

larkowane z kierunków pół- nocno-wschodnich.

Powrót delegacji Sejmu PRL
Do Warszawy powróciła wczo­

raj delegacja Sejmu, która pod 
przewodnictwem przewodniczącego 
zarządu Polskiej Grupy Unii Mię­
dzyparlamentarnej, członka Rady 
Państwa — W. Kraski brała udział 
w obradach 60 konferencji Unii 
Międzyparlamentarnej w Rzymie.

Pierwsze autobusy „Berliet“
Ostatni, IV kwarta! br. załoga 

Jelczańskich Zakładów Samochodo 
wych rozpoczęła pod znakiem... 
nauki języka francuskiego oraz in 
tensywnych, bezpośrednich przy­
gotowań do uruchomienia monta­
żu pierwszej serii 20 nowoczes­
nych, licencyjnych autobusów miej 
skich „Berliet”. Pierwsze — wyja 
dą za fabryczne bramy już w lis 
topadzie.

Nauka dla szkolnictwa
Z udziałem licznie przybyłych 

przedstawicieli świata .nauki, 3 
bm. w stołecznym Domu Kultury 
Nauczyciela, odbyła się uroczy­
stość inaugurująca działalność in-

stytutów badawczych Minister­
stwa Oświaty i Wychowania. W 
inauguracji uczestniczy! minister 
J. Kuberski.

Spotkanie na Kremlu
Nikołaj Podgórny, przewodniczą­

cy Prezydium Rady Najwyższej 
Związku Radzieckiego przyjął wczo 
raj na Kremlu premiera Malezji, 
Tun Abdul Razaka.

Medale dla kosmonautów
W Paryżu rozpoczęła pracę do­

roczna konferencja Międzynarodo­
wej Federacji Lotnictwa Cywilne­
go. Na uroczystości otwarcia wrę­
czono radzieckim kosmonautom 
W. Szatalowowi i A. Jeiisiejewowi 
złote medale imienia Gagarina. Ta 
kiż złoty medal wręczony został 
dowódcy statku „Apollo-15” D. 
Scottowi, a pozostali członkowie 
załogi tego statku otrzymali hono­
rowe dyplomy Federacji.

Naloty na dzielnice mieszkalne
1 października dzielnice miesz­

kalne Hajfongu i szereg pobliskich 
osad — padło ofiarą barbarzyń­
skich bombardowań lotnictwa ame 
rykańskiego — głosi oświadczenie 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
DRW. Tegoż dnia samoloty amery 
kańskie zrzuciły swój śmiercionoś­
ny ładunek także i na inne rejo­
ny Republiki. Wśród ludności by­
ły ofiary, wiele domów mieszkal­
nych uległo zniszczeniu.

Rekordowy budżet wojskowy USA
Po dwudniowej debacie, Senat 

amerykański uchwali! w ponie­
działek wieczorem 70 głosami prze 
ciwko dwom, najwyższy od zakoń 
czenia II wojny światowej budżet 
wojskowy: 74,6 miliarda dolarów. 
Jednocześnie odrzucona została po 
prawka senatora Proxmire w spra 
wie wstrzymania dwumiliardowego 
kredytu na bombardowania amery 
kańskie w Indochinach.

Izba Reprezentantów Kongresu 
amerykańskiego odrzuciła w po­
niedziałek projekt ustawy, zabra­
niającej obywatelom amerykań­
skim podróży do DRW bez specjał 
nego zezwolenia.

D. Bijedic w Egipcie

przypuszcza się, że nowym premie 
rem tego kraju zostanie K. Boer- 
ge Andersen, pełniący obecnie 
funkcje ministra spraw zagranicz­
nych.

Eksplozja w Londouderry
We wtorek w Londonderry sil­

ny wybuch uszkodził będącą w bu 
dowie nową siedzibę głównej kwa 
tery policji w tym mieście. Bomba 
— jedna z największych, jakie w 
ciągu ostatnich 3 lat eksplodowa­
ły w Irlandii Północnej — umiesz­
czona była na ciężarówce, zapar-
kowanej w pobliżu budynku, 
buch nie pociągną! za sobą 
w ludziach.

Walki w Jemenie
Z informacji przekazanych

Wy- 
ofiar

agen
Premier Jugosławii Bijedic

udał się we wtorek z oficjalną wi
zytą do Egiptu na zaproszenie 
miera ARE, dr A. Sidki.

Po referendum w Danii
pre

1 stycznia 1973 roku Dania for­
malnie przystąpi do Wspólnego 
Rynku. Opowiedzieli się za tym 
Duńczycy w referendum, które od 
było się w poniedziałek. Oto jego

cji France Presse przez ambasadę 
Jemeńskiej Republiki Arabskiej w 
Bejrucie wynika, iż na pograniczu 
Ludowo-Demokratycznej Republi­
ki Jemenu i Jemeńskiej Republi­
ki Arabskiej trwają nadal walki. 
Lotnictwo LDRJ dokonało podob­
no we wtorek rano ataku na miej 
scowość Harib, leżącą w odległo­
ści 150 km na wschód od Sany.

wyniki: za 
EWG — 63,5 
głosujących.

Po dymisji

przystąpieniem do 
proc., prz.eciwko 36,5

* 
premiera O. Kraga w
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PAPkolach politycznych stolicy Danii,

Były one wyrazem uznania 
za bezprzykładne zaangażowa­
nie w tegoroczne, niezwykle 
trudne żniwa, kiedy chodziło o 
każdy dzień i każdą godzinę 
pracy. Przy sprzęcie zbóż, obok 
kombajnistów i traktorzystów 
PGR, spółdzielń produkcyj­
nych i kółek rolniczych, obok 
rolników indywidualnych, sta­
wali do pomocy żołnierze, mło 
dzież zorganizowana w ko­
łach ZMW, harcerze, uczestni­
cy kolonii i obozów wędrow­
nych, ' przebywająca na waka­
cjach młodzież szkolna.

Dzięki tej ogólnospołecznej 
pomocy, żniwa w Wielkopol- 
sce odbyły się bez większych 
strat w plonach, a zbiory te­
goroczne należą do najwyż­
szych po wojnie. Jak powie­
dział w swoim przemówieniu 
powitalnym do zgromadzonego 
aktywu przewodniczący Prezy 
dium WRN, Franciszek Szczer 
bal, Wielkopolska wyproduko­
wała w tym roku 2.3 miliona 
ton zbóż, z tego 800 tysięcy 
ton odda na wyżywienie kraju.

Za trud żniwiarzy podzięko­
wał zastępca członka Biura Po 
litycznego, sekretarz KC
PZPR Kazimierz
który razem
rzem KW PZPR
Jerzym Zasadą i

Dokończenie
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w
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Zjazd budowlanych

Zbudowanie nowej Polski 
jest w naszych rękach

W pracowitej i niezwykle serdecznej atmosferze 
upłynął drugi dzień pobytu Edwarda Gierka w Paryżu

Wystąpienie P Jaroszewicza
3 bm. zakończył się w Warszawie X Krajowy Zjazd Zwią­

zku Zawodowego Pracowników Budownictwa i Przemysłu 
Materiałów Budowlanych. W toku dwudniowych obrad omó­
wiono najistotniejsze problemy budownictwa i przemysłu 
pracującego na jego potrzeby, a na tym tle działalność i 
zadania organizacji związkowej.
Uchwalono program działa­

nia związku na lata 1972-75, 
przyjęto nowy statut, zgodnie 
z którym związek zmienia 
swą dotychczasową nazwę na 
„Pracowników Przemysłu Bu­
dowlanego”. Dokonano także 
wyboru nowych władz oraz 
wybrano delegatów na VII 
Kongres Związków Zawodo­
wych.

W drugim dniu obrad w 
zjeździe uczestniczyli: członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
prezes Rady Ministrów — 
Piotr Jaroszewicz, zastępca 
członka Biura Politycznego 
KC, I sekretarz Komitetu War 
szawskiego PZPR — Józef 
Kępa, wiceprzewodniczący 
CRZZ — Eugeniusz Grochal.

W toku dyskusji zabrał głos 
premier Piotr Jaroszewicz. 
Stwierdził on, że zjazd stano­
wi kolejne ważne ogniwo przy 
gotowań do VII Kongresu. 
Wiążemy z nim wiele nadziei. 
Umocni on zgodnie z intencją 
partii, rolę i pozycję związ­
ków zawodowych.

Nagromadzone w ostatnim 
foku doświadczenia — konty­
nuował mówca — utwierdza­
ją w przekonaniu, że można 
jeszcze bardziej przyspieszać 
kroku, spowodować, że roz­
wój kraju nabierze większego 
rozmachu. O tym jednak czy 
nam się to uda, zadecyduje 
jak zwykle czynnik najważ­
niejszy — ludzki.

Omawiając następnie wyni­
ki gospodarcze uzyskane w 
tym roku przez przemysł, rol­
nictwo, handel zagraniczny i 
inne działy gospodarki, P. Ja­
roszewicz podkreślił, że szcze­
gólnie cieszy dalszy postęp w 
sferze budownictwa. Dzięki 
lepszej pracy zadania roku 
bieżącego w dziedzinie inwes­
tycji będą, według przewidy­
wań, przekroczone, a ogólny 
^wzrost nakładów inwestycyj­
nych wyższy w stosunku do 
roku 1971 o prawie 41 mld zł. 
Jest to także wynikiem przed­
terminowego kończenia i prze­
kazywania do użytku — w re­
zultacie podjętych przez pra­
cowników budownictwa zobo­
wiązań — szeregu ważnych 
dla gospodarki narodowej in­
westycji.

Na tle ogólnie korzystnej sy­
tuacji gospodarczej występują 
jeszcze zjawiska negatywne. 
Mówca wskazał m. in. na od­
czuwalne wciąż niedobory asor 
tymentowe niektórych artyku­
łów rynkowych, stwierdzając, 
iż zakłady wykazują zbyt ma­
ło inicjatywy w podejmowa­
niu produkcji nowych, atrak­
cyjnych artykułów o wysokim 
standardzie odpowiadającym 
wyższym wymaganiom kon­
sumenta i aktualnej modzie.

Pracownicy budownictwa — 
Zakończył P. Jaroszewicz — 
swoją ofiarną pracą zdobyli 
duże uznanie społeczeństwa, 
Wzrósł ich autorytet, wzrosła 
ranga zawodu. Zbudowanie 
nowej Polski w poważnej mie 
rze zależy od was i jest w 
waszych rękach. (PAP)

Poznańska WSR 
- Akademią Rolniczą
W uzupełnieniu naszego wczo- 

raiszego sprawozdania z inaugu­
racji roku akademickiego nodaie- 
my. że z dniem 1 października br. 
Wyższa Szkoła Rolnicza w Pozna­
niu zmieniła — w myśl uchwały 
Rady Ministrów z 28 września br. 
— nazwę na Akademie Rolnicza w 
Poznaniu. (—)

mimiiiniiiiiiiiiimBm*
Dzlstefs?v serwl? lnformaevlnv 
onracował Zbyszek Kruszona
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Uznanie 
dla żniwiarzy
Dokończenie ze str. 1 

lem — udekorował odznacze­
niami najlepszych pracowni­
ków wielkopolskiego rolnictwa.

— Żywiliście kraj w najtrudniej­
szych warunkach po wyzwoleniu 
— powiedział K. Barcikowski. 
— Dzisiaj macie wielki wkład w 
jego wyżywienie. Rolnictwo poz­
nańskie ma dobrych pracowników, 
którzy to rolnictwo lubią i umie­
ją dla niego pracować. To jest 
wielki kapitał...“

Słowa te adresowane były 
nie tylko do 110 najbardziej 
zasłużonych pracowników wiel 
kopolskiego rolnictwa, którzy 
przybyli do Naramowic, lecz 
do wszystkich żniwiarzy, tej 
bezimiennej nieraz, a jakże 
ofiarnej rzeszy rolników indy­
widualnych, spółdzielców i 
pegeerowców, pracowników 
przedsiębiorstw mechanizacji 
rolnictwa, kółek rolniczych, 
międzykółkowych baz maszy­
nowych, młodzieży i wojska. 
Ich trud złożył się na tegorocz 
ny sukces, a ofiarność jest na­
dal potrzebna w akcji wykop­
kowej.

Wśród odznaczonych znaleźli 
się m. in. Jan Jezierski, kie­
rownik gospodarstwa Separo- 
wo w Kombinacie PGR Ptasz- 
kowo z powiatu nowotomyskie 
go, który otrzymał Krzyż Ka­
walerski Orderu Odrodzenia 
Polski, Kazimierz Bartosik — 
prezes Powiatowego Związku 
Kółek Rolniczych z Koła, Wa­
lenty Budych — brygadzista 
połowy RSP w Buszewku-Dę- 
binie, Jan Napierała — kom­
bajnista z gospodarstwa Mo­
drzę w Kombinacie PGR Głu­
chowo w powiecie kościańskim 
i Jan Musiał — kombajnista z 
Kombinatu PGR Gołębin Sta­
ry w powiecie kościańskim — 
udekorowani Złotymi Krzyża­
mi Zasługi.

Ponadto 24 osobom wręczono 
Srebrne Krzyże Zasługi, a 12 oso­
bom — Brązowe Krzyże Zasługi. 
42 osoby uhonorowano odznakami 
„Za Zasługi w Rozwoju Woje­
wództwa Poznańskiego", 25 osób 
otrzymało odznaki honorowe „Za­
służonego Pracownika Rolnictwa". 
W imieniu odznaczonych przema­
wiał Władysław Limański z Kombi 
na tu PGR Manieczki w pow. Śrem 
skim. (emp)

*

Po południu pokaz maszyn 
do sprzętu zdelonek na polach 
kombinatu PGR Gołębin Sta­
ry miał charakter roboczej na­
rady nad sprawnością i wydaj­
nością tych, maszynowych kon 
strukcji. Szczególne zaintereso­
wanie wzbudziła samobieżna 
sieczkarka połowa produkcji 
PFMŻ. Pr.acownicy naukowi 
PIMR podkreślali zalety tych 
maszyn, ich wysoką wydaj­
ność, a także mówili o potrze­
bie dalszego udoskonalania 
ich konstrukcji.

Pokaz zakończyło spotkanie 
z aktywem PGR, spółdzielni 
produkcyjnych i kółek rolni­
czych w siedzibie kombinatu. 
Jego tematem były aktualne za 
dania rolnictwa wielkcnoi- 
skiego ze szczególnym uwzględ­
nieniem sprzętu ziemniaków i 
buraków, (m)

Komunikat w sprawie dodatkowych 
dwóch dni wolnych od pracy

Uchwała nr 203 Rady Ministrów 
z dnia 21 lipca 1972 r. wprowadzi­
ła zasadę, według której pracow­
nicy uspołecznionych zakładów 
pracy mogą w roku bieżącym o- 
trzymać dwa dodatkowe dni wol­
ne od pracy po uprzednim odpra­
cowaniu.

Zgodnie z ta uchwała, pracowni­
cy przedsiębiorstw otrzymują dni 
wolne w dogodnych terminach, 
ustalonych nrzez kierownictwo 
przedsiębiorstwa w porozumieniu 
z rada zakładowa.

Do dwóch dni wolnych w roku 
za odpracowaniem maia prawo 
również pracownicy u ^edów i in- 
stvtucji.

W celu zapewnienia właściwego 
rytmu nracv urzędów i instytucji 
ustala sie. że dni wolne będą w^ 
korzystane jednolicie w dniach 
14 października i 18 listopada 1972

Dokończenie ze str. 1

Spotkanie w Ratuszu
W godzinach południo­

wych Edward Gierek wraz z 
towarzyszącymi mu osobistoś­
ciami przybył do Ratusza Pa­
ryskiego, gdzie powitała go 
przewodnicząca Rady Miej­
skiej — Nicole de Hautecloąue. 
Po przywitaniu z członkami 
Rady Miejskiej pierwszy sekre 
tarz KC PZPR złożył podpis 
na ozdobnym dokumencie upa­
miętniającym jego pobyt w Pa 
ryżu, a następnie odbyło się 
spotkanie z przedstawicielami 
ludności miasta. Nicole de 
Hautecloąue i Edward Gierek 
wygłosili przemówienia.

Pani Nicole de Hautecloąue 
przypomniała wielowiekowe 
więzy łączące Polskę i Fran­
cję oraz tradycje wspólnych 
walk o wolność. Z uznaniem 
mówiła o odbudowie Polski ze 
zniszczeń wojennych, a zwłasz 
cza o odbudowie Warszawy, w 
tym Zamku Królewskiego. 
Przypomniała, że we Francji 
również powstał komitet na 
rzecz odbudowy Zamku,

Przy okazji pani Nicole de 
Hautecloąue wysoko oceniła 
osiągnięcia polskich archi­
tektów. Życząc Edwardowi 
Gierkowi przyjemnego po­
bytu w Paryżu, pani Ni­
cole de Hautecloąue pro­
siła, żeby czuł się jak u siebie, 
bowiem w tych dniach — tu 
zacytowała słowa la Fayette’a z 
1830 r.: „Cała Francja jest poi 
ska”.

Z kolei zabrał głos Edward 
Gierek. (Przemówienie E. Gier 
ka podajemy oddzielnie).

Kilkaset osób zgromadzo­
nych na sali, a wśród nich 
działacze organizacji i partii po 
litycznych, w tym przedstawi­
ciele Francuskiej Partii Komu­
nistycznej, bardzo gorąco przy 
jęło przemówienie pierwszego 
sekretarza KC PZPR.

Edward Gierek przekazał ra­
dzie Miejskiej Paryża upomi­
nek: popiersie Marii Skłodow- 
skiej-Curie.

Na zakończenie wizyty w Ra 
tuszu Paryża Edward Gierek 
zwiedził trwającą tam obecnie 
wystawę „Polska; człowiek i 
architektura”.

Przed Ratuszem zebrała się 
duża grupa młodzieży akade­
mickiej, która owacyjnie powi 
tała I sekretarza KC PZPR 
skandując: „Niech żyje Polska 
socjalistyczna”, „Niech żyje 
przyjaźń francusko-polska”.

Wizyta
w Izbie Handlowej 

i Przemysłowej Paryża
We wtorek w godzinach po­

łudniowych I sekretarz KC 
PZPR był gościem Paryskiej 
Izby Handlowej i Przemysło­
wej. Przybywającego w towa­
rzystwie ministra handlu i rze 
miosła Yvon Bourgesa gościa 
polskiego powitał przewodni­
czący Izby, Paul Loubard. 
Wprowadził on I sekretarza 
KC PZPR do sali kilimów, 
gdzie przedstawił mu człon­
ków Zarządu Izby.

W spotkaniu uczestniczyli 
przedstawiciele francuskiego 
świata przemysłowego i han­
dlowego. Z Edwardem Gier- 
kiern były osobistości towa­
rzyszące mu podczas wizyty 
we Francji, a ze strony fran­
cuskiej m. in. minister spraw

roku. Odpracowanie tych dni na- 
stani w tygodniu poprzedzającym 
wolna sobotę, a mianowicie;

— w urzędach i instvtuc.iach. 
w których obowiązuje 48 goflzin.= 
ny tydzień pracv. przedłuża się 
czas pracy w poniedziałek, wtorel^, 
środę i czwartek o 1 godzinę 
dziennie, a w piątek o 2 godziny;

— w urzędach i instytucjach. y 
których obowiązuje 42 godzinny 
tydzień pracy (7 godzinny dzień 
pracy), przedłuża sie cząs nracv 
w poniedziałek, wtorek, środę i 
czwartek o 1,5 godziny dziennie, a 
w niatek o 1 godzinę.

Każdy urząd i instytucja _ obo­
wiązane sa wywiesić na widocz­
nym miejscu przy wejściu do gma 
chu zawiadomienie informuiace n 
godzinach nracy w tygodniu po­
przedzającym wolną sobotę, (PAP) 

zagranicznych, Maurice Schu­
mann. W czasie spotkania 
przewodniczący Izby Handlo­
wej i Przemysłowej Paul Lou­
bard oraz Edward Gierek wy­
głosili przemówienia.

OMÓWIENIE PRZEMÓWIENIA 
PAULA LOUBARDA

Jestem szczęśliwy, że w pań­
skiej osobie mogę powitać 
przedstawiciela narodu szcze­
gólnie drogiego sercu Francu­
zów — oświadczył Paul Lou­
bard witając Edwarda Gier­
ka. Niezależnie od swej wagi, 
związki historyczne lub uczu­
ciowe nie wystarczą już dla 
rozwoju stosunków między 
państwami.

Dziś wszystkie narody prag­
ną rozwoju gospodarczego i 
wiedzą nieomal instynktownie, 
jak również w wyniku doś­
wiadczeń, że prowadzi to po­
przez rozwój handlu między- 
narordowego.

Należy pamiętać — stwier­
dził — iż mimo, że Polska jest 
drugim po Związku Radziec­
kim partnerem handlowym 
Francji wśród krajów Europy- 
wschodniej, wolumen francu­
sko-polskiej wymiany nie za­
dowala obu stron. Nasz eksport 
stanowi jedynie 2,4 proc, żaku 
pów polskich. Francja jest do­
piero siódmym dostawcą wa­
szego kraju i jego dwunastym 
klientem. Tych kilka liczb 
świadczy — stwierdził dalej — 
jak duży dystans dzieli nasze 
obecne wyniki od naszych wza 
jemnych ambicji.

Przewodniczący Paryskiej 
Izby Handlowej i Przemysło­
wej wyraził przekonanie, iż 
postęp osiągnięty we francu­
sko-polskich stosunkach gos­
podarczych powinien zachęcać 
do dalszych wysiłków.

PRZEMÓWIENIE 
EDWARDA GIERKA

I sekretarz KC PZPR oświad 
czył: obserwujemy z uwagą i 

uznaniem obecny szybki wzrost 
francuskiej gospodarki narodo­
wej, z zainteresowaniem tym 
większym, że sami przechodzi 
my proces przyspieszonego roz 
woju, i że w. tej równoległości 
widzimy jedną z zasadniczych 
przesłanek pogłębiania stosun 
ków gospodarczych między 
Polską i Francją. Szybkie roz­
budowanie eksportu i importu, 
w ogóle stosunków gospodar­
czych z zagranicą, traktujemy 
jako jeden z głównych elemen 
tów naszej obecnej polityki 
ekonomicznej.

Rzecz jasna, w międzynaro­
dowych powiązaniach w dzi­
siejszej Polsce, wiodąca rola 
przypada współpracy ze Związ 
kiem Radzieckim i innymi 
krajami RWPG. Jesteśmy 
rzecznikami gospodarczej in­
tegracji krajów RWPG i uczę 
stniczymy aktywnie w wypra­
cowaniu jej form i metod.

Jednocześnie jednak przy­
wiązujemy wielką wagę do 
rozbudowy naszych stosunków 
gospodarczych z wysoko roz­
winiętymi krajami Zachodu. 
Opowiadamy się za tym, za­
równo ze względów ekono­
micznych, jak i politycznych. 
Rozwój współpracy gospodar­
czej jest jednym z podstawo­

„Gaudeamus"
Dokończenie str.

otrzymało po raz pierwszy in­
deksy.

Prawie 14 tys. studentów naj 
starszej w województwach za­
chodnich uczelni — Uniwersy­
tetu Wrocławskiego — przystą 
piło do nauki. Podczas uro­
czystości inauguracyjnych, w 
których uczestniczyli gospoda­
rze Dolnego Śląska oraz pre­
zes PAN — prof. Włodzimierz 
Trzebiatowski — zasłużonym 
pracownikom uczelni wręczo­
no odznaczenia państwowe. Or 
der Sztandaru Pracy II klasy 
otrzymał historyk prof. Ste­
fan Inglot.

. I
Rozpoczęli naukę także słu­

chacze Uniwersytetu im. M. 
Kopernika w Toruniu. Nowy 
rok akademicki będzie dla tej 
uczelni szczególny — zbiega się 
on z obchodami 500-lecia uro­
dzin Patrona Uniwersytetu — 
Mikołaja Kopernika i przeka­
zaniem szkole nowoczesnego 
miasteczka uniwersyteckiego, 
zbudowanego kosztem miliarda 
złotych. (PAP)

wych warunków przezwycię­
żenia zimnej wojny i normali 
zacji stosunków między Wscho 
dem i Zachodem, jedną z głów 
nych przesłanek stabilizacji 
pokoju w Europie.

Jest to niezmiernie ważny 
element pokojowego współ­
istnienia państw o odmien­
nych ustrojach. Szczerze prag 
niemy, aby wśród naszych za 
chodnich partnerów gospodar­
czych znacznie większa rola 
przypadła Francji. Przemawia 
za tym wiele istotnych wzglę 
dów. Jest to jeden z najważ­
niejszych tematów moich roz­
mów z prezydentem Pompi- 
dou.

Do tej pory nasze stosunki 
gospodarcze — chociaż rozwi­
jają się pomyślnie — nie na­
dążają za postępem polsko- 
francuskiej współpracy w in­
nych dziedzinach. Oczywiście, 
gospodarki naszych krajów roz 
wijają się w odmiennych wa­
runkach społeczno-politycz­
nych i to rzutuje także na me 
tody ich funkcjonowania. Ist­
nieją jednak wszelkie możli­
wości i kiedy zajdzie tego po 
trzeba, będziemy tworzyć no­
we, by dążyć do rozwijania 
między naszymi krajami nie 
tylko wymiany handlowej, ale 
i współpracy przemysłowej.

Pragnę zwrócić tu uwagę na 
jeden aspekt polsko-francu­
skiej współprący gospodarczej. 
Kraje nasze rozwijają się i 
działają w różnych systemach 
integracji. Istnienie tych sy­
stemów — RWPG i EWG — 
jest rzeczywistością, której nie 
można nie uwzględniać. Myślę, 
że w odpowiednim czasie ko­
nieczne będzie ułożenie nie­
zbędnych stosunków między 
nimi, odpowiadających cha­

Przemówienie E. Gierka
podczas wizyty w Ratuszu
C^l orąco Pani dziękuję za 

miłe słowa powitania. 
Rad jestem, że mogę zło­

żyć wizytę w dostojnym Pary­
skim Ratuszu. W tym szacow­
nym gmachu o dużych histo­
rycznych tradycjach skupiają 
się dziś gospodarka, opiekuń­
cza troska o miasto, o jego 
piękno, o jego kształt, o lep­
sze warunki życia jego miesz­
kańców.

Wiemy dobrze czym jest 
Paryż dla Francji i zdajemy 
sobie sprawę, jak ogromna od 
powiedzialność ciąży na jego 
gospodarzach, na Pani, Pani 
Przewodnicząca. •

Paryż jest przecież najcen­
niejszym skarbem Francji, jed 
nym z najpiękniejszych klej­
notów architektury i sztuki. 
Jest on również symbolem na 
rodu i kraju. Spoglądając na 
Francję i myśląc o niej, spo­
gląda się na Paryż i myśli o 
Paryżu. Tak było zawsze. 
Świadectwa tego przekazała 
historia Francji, przekazała re 
wolucyjna i postępowa trady­
cja. Tak było również wów­
czas, gdy wychodząc naprzeciw 
wojskom wolnej Francji lud 
Paryża własnymi rękami po­
dejmował walkę o wyzwolenie 
swojego miasta.

Kiedy się jest w Paryżu nie 
sposób nie stykać się niemal 
na każdym kroku z nazwiska­
mi wielkich Polaków-rewolu- 
cjonistów, poetów, uczonych i 
artystów, którzy żyli tutaj, 
walczyli i tworzyli, kiedy oj­
czyzna była w niewoli. I nie 
sposób nie myśleć o Warsza­
wie, tej skazanej przez fa­
szyzm) niemiecki na zagładę. 
Warszawie zmartwychwstałej 
za sprawą całego rtaszego na­
rodu. Tej wspaniałej Warsza­
wie, któfa dla nąs, Polaków 
jest tym, czym Paryż dla na­
rodu francuskiego.

Imię Paryża posiada dziś o- 
kreśloną wymowę polityczną. 
Wiąże się ona z aktywną po­
lityką Francji na areńie mię­
dzynarodowej: Z zadowole­
niem stwierdzamy, że istot­
nym elementem tej polityki 
jest rozwój przyjaźni i wzajem 
nie korzystnej współpracy z 
Polską. Jest to zrozumiałe. 
Wynika to z bogatej tradycji 
przyjaźni polsko-francuskiej, 
ze współczesnych pozycji obu 
naszych krajów i ich roli w 

1 życiu międzynarodowym. Pa­

rakterowi tych systemów. Mo 
że to nastąpić tym rychlej, im 
szybciej Wspólny Rynek odej 
dzie od swoich dyskryminacyj­
nych założeń wobec krajów 
RWPG i wysunie w tej mierze 
realne propozycje.

Mówię o tym tak otwarcie 
po to, by podkreślić znaczenie 
i pilność sprawy dokonania za 
sadniczego postępu — a być 
może — zwrotu w polsko-fran­
cuskich stosunkach gospodar­
czych. Jednakże już dziś moż­
na tworzyć i wprowadzać w ży 
cie takie formy współpracy 
między krajami obu systemów, 
które będą wnosić nowe treści 
do wzajemnych stosunków. 
Mam tu na myśli zwłaszcza 
kooperację przemysłową i 
wspólne przedsięwzięcia. Byli­
byśmy radzi, gdyby właśnie 
nasze kraje, Polska i Francja, 
również w tej dziedzinie two­
rzyły nowy model współpracy, 
odegrały wspólnie ważną rolę. 
Wnieślibyśmy w ten sposób 
istotny wkład do rozwoju ogól 
noeuropejskiej współpracy eko 
nomicznej.

Drugie spotkanie 
w cztery oczy

W godzinach popołudnio­
wych odbyło się drugie spot­
kanie w cztery oczy I sekreta­
rza Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej Edwarda Gier­
ka z prezydentem Republiki 
Francuskiej, Georgesem Pom- 
pidou. Na początku spotkania 
prezydent Georges Pompidou 
wręczył Edwardowi Gierkowi 
przyznany mu przez Francję 
Wielki Krzyż Orderu Legii Ho 
norowej.

ryż łączy się także z nadzieją 
na położenie kresu tragicznej 
wojnie, która toczy się w 
Wietnamie i całych Indochi- 
nach. Tu, w waszym mieście 
prowadzone są rokowania w 
tej niezmiernie pilnej spra­
wie. Mamy nadzieję, że przy­
niosą one pokój.

Tu, z tego miejsca, przeka­
zuję wyrazy szacunku i bra­
terskie pozdrowienia robotni­
kom, wszystkim ludziom pra­
cy, całemu ludowi Paryża. Pro 
szę przyjąć, Pani Przewodni­
cząca, najlepsze życzenia dla 
Pani i całej Rady Miejskiej, 
dalszej owocnej pracy dla roz­
kwitu stolicy Francji.

PAP

„Koziołki" płacę
I losowanie

15, 27, 31. 39. 40 dod. 3ł
II losowanie

9. 14, 15, 35. 44. dod. 33 
Końcówka banderoli: 0319

W 803 girze z dnia 1 bm., w któ­
rej odbyły się dwa losowania 
wpłynęło 459.286 zakładów wartoś­
ci 1.377.858,— zł. Fundusz wygra­
nych wynosi 757.821,— zł. Nie 
stwierdzono wygranych I i 11 
stopnia.

Fundusz na wygrane I stop­
nia w następnych grach wy­
nosi 297013 zł.

W pierwszym losowaniu stwier­
dzono: 28 ..czwórek” po 4.623.— 
34 „trójki premiowane” po 
zł. 1,091 „trójki” po 84,— zł. ® 
..dwójek premiowanych” po 26.-' 
zł. 16.550 ..dwójek” po 6.— zl-

W drugim losowaniu stwierdzo­
no: 19 ..czwórek” po 4.063,— »• 
45 „trójek premiowanych” P® 
165,— zł. 818 „trójek” po 65,— 
1.035 ..dwójek premiowanych” ”0 
25,— zł. 12.148 ..dwójek” no 5,—

Na końcówkę banderoli 0319 
losowaniu II rozlosowano 1 same* 
chód osobowy marki ..Warszawa 
oraz książeczki samochodowe PKO 
z wkładem po 9.000,— zł 1 samo­
chód osobowy marki „Warszawa 
w kol. 110 w Poznaniu na numSr 
banderoli 500319.

Książeczki PKO w kol. 56 na nu­
mer banderoli 380319. w kol. 275 n 
numer banderoli 580319, w kQl. 
na numer banderoli 150319. w kol. 
415 na numer banderoli 600319.

Losowanie 804 gry odbędzie 
w dniu 8 października 1972 r. " 
Turku na terenie Domu Towaro­
wego przy ul. Nowotki. &

„Toto-Lotek"
I losowanie

8. 29. 30. 36. 43. 48 dod. 22

II losowanie
6. 18. 23. 32. 39, 49 dod. 3 
Końcówka banderoli: 1273



fstota wielkiej reformy (2)

„Na miejscu walczyć twardo 
o właściwe decyzje"

Spośród 50 radnych Po­
wiatowej Rady Narodo­
wej w Lesznie, tylko 34 

obecnych było na sesji, która 
odbyła się 30 marca br. W 
protokole obrad przy naz­
wiskach radnych nieobec­
nych, usprawiedliwio­
nych widniały takie dopis­
ki' pilny wyjazd”, „pilne pra 
ce' połowę”, „delegacja służbo 
wa”.

Podobnych posiedzeń „ple­
narnych” świadczących, że 
praca w radzie przez niektó­
rych mandatariuszy nie jest 
traktowana pierwszoplanowo, 
można wyliczyć bardzo dużo. 
Np. na tegorocznych wrześnio 
wych sesjach (temat obrad, 
skargi i wnioski) zabrakło 13 
radnych DRN Poznań — Wil­
da i 12 radnych DRN Poznań 
— Grunwald (każda z tych 
dzielnicowych rad składa się z 
60 mandatariuszy).

Dodajmy, że w bieżącej ka­
dencji na statystycznej sesji 
rady stopnia powiatowego w 
Wielkopolsce frekwencja man- 
datariuszy wynosi 75 procent. 
Na domiar każda sesja, a w 
szczególności każde posiedze­
nie komisji czy też każda jej 
kontrola ujawnia, że część rad 
nych obecna jest tylko ciałem. 
Trzeba z tego wyciągnąć właś 
ciwy wniosek: należy kłaść 
większy nacisk na to, by dobie 
rać ludzi i bardziej prede­
stynowanych do działalności 
społecznej. Nadto niezbędne 
jest korygowanie w trak­
cie kadencji postawy rad­
nego. Myślę tu zarówno o 
bardziej wnikliwym i syste­
matycznym działaniu komi­
sji mandatowych (powoła­
nych po to, by czuwać nad 
właściwą aktywnością rad­
nych) jak i o uruchomieniu 
pewnej znajdującej się w le­
targu instytucji. Chodzi o od­
woływanie przez wyborców — 
radnych, którzy nie sprostali 
swoim obowiązkom. Funkcjo­
nowanie tej instytucji mogło­
by przyczynić się nie tylko do 
wzrostu aktywności radnych, 
ale również do zainteresowa­
nia znaczniejszych niż obec­
nie odłamów społeczeństwa 
sprawami publicznymi.

Edward Gierek w przemó­
wieniu na VI Plenum KC 
PZPR stwierdził:

„Otrzymujemy w Komitecie Cen 
tralnym tysiące listów z wnioska 
mi o pomoc, o interwencję. Niewie 
le z tych listów piszą radni, a czę 
sto mieliby oni przecież powody 
do podnoszenia różnych spraw. 
Nie chodzi zresztą o listy, cho­Sprawy asystentek

Szanowny Panie Redaktorze!
Na lamach prasy często jest 

poruszany problem braku pie- 
^gniarek. Temat ten mnie inte 
lasuje z uwagi na to, że sama 
byłam pielęgniarką i pracowa- 
aw w lecznictwie zamknię­

tym. Pragnę napisać co mnie 
zmusiło do zmiany zawodu. I 
nip tylko mnie. Brak pielęgnia 
reK dotkliwie odczuwałyśmy i 
^y; byłyśmy potwornie zmęczo 
ne pracą za dwie, trzy braku­
jące koleżanki. Nam nie wol- 
n? czegoś pozostawić na póź- 

wszystko musi być bardzo 
władnie zrobione, wykonane 

2 sercem.
W latach sześćdziesiątych na 

erenie całego kraju byty czyn 
ne szkoły o nazwie: „Zasadni-

Szkoła Medyczna Asysten-
Pielęgniarskich". Absol- 

entki tej dwuletniej szkoły 
przygotowane były teoretycz- 
Pe i praktycznie do pracy w 
zpitalu. Poziom wysoki, matę 
ml obszerny, okres nauki krót 
l> wiele dziewcząt rezygnowa 
0 — było im za trudno, te któ 
e Wytrwały do końca i podję 

oh stanęły pełne zapału 
ok lekarzy, pielęgniarek dy 
kowanych, do trudnej wal 
o życie ludzkie. Praca trzy- 

Pianowa. w niedziele i świę- 
. ostre dyżury: Dobre, odpo- 

^azialne. świadome siły, nikt 
p- mówił że to asystentka, że 
J nie wolno przetaczać krwi, 

dzi przede wszystkim o 
to, aby na miejscu 
walczyć twardo o właś­
ciwe decyzje i właściwe 
rozwiązani a...” (podkr. — 
M. Ł.).

Spróbujmy scharakteryzo­
wać te zjawiska, które przesz 
kadzają w ukształtowaniu mo 
delu ofensywnego i konsek­
wentnego działania radnego. 
Zacząć trzeba od szkolenia 
mandatariuszy, stanowiącego 
domenę prezydiów rad naro­
dowych. Już w tym stwierdzę 
niu zawarta jest istota niepra­
widłowości. Polega ona na 
tym, że radni, którzy mają 
kontrolować aparat admini­
stracyjny, są szkoleni przez 
przedstawicieli tego aparatu. 
Zrozumiałe, że ci ostatni nie 
są najbardziej zainteresowani 
wdrożeniem radnych do roli 
kompetentnych kontrolerów 
prezydium i jego organów. 
Szkolący eksponują natomiast 
problem współdziałania czyn­
nika zawodowego ze społecz­
nym. Oczywiście, współdziała­
nie jest niezbędne, ale nie na 
tym polega sens funkcjonowa­
nia organów przedstawiciel­
skich.

Taka edukacja radnych, jak 
również niektóre rozwiązania 
w samym systemie rad zacie­
rające podział na organy spo­
łeczne i organy zarządzaj ąco- 
wykonawcze (np. konwent se­
niorów złożony z przewodni­
czących komisji i z przedsta­
wicieli prezydium) sprzyjają 
przekształcaniu się komisji w 
pomocników — wydziałów. 
Praktyka dowodzi, że dotych­
czasowa działalność komisji 
polega przede wszystkim na 
wysłuchaniu sprawozdań oprą 
cowanych przez wydział (i 
przyjęciu do wiadomości jego 
argumentacji, że zrobiono 
wszystko co było możliwe), na 
wysunięciu wniosków zgod­
nych z koncepcją wydziału o- 
raz na kontrolowaniu w tere­
nie różnych instytucji i zakła­
dów. Nierzadko bywa to kon­
trola inspirowana przez wy­
dział.

Inną przyczyną niedostatku 
takiej aktywności, jakiej od 
radnych oczekujemy bywa 
fakt, że rada nie ma upraw­
nień (albo ma je tylko w 
teorii) umożliwiających pełne 
wywiązywanie się z roli gospo 
darza swojego terenu. Jest to 
zjawisko dość charakterystycz 
r^e dla miejskich i dzielnico­
wych, a zwłaszcza gromadz­
kich rad narodowych.

Piotr Jaroszewicz w prze­
mówieniu na VI Plenum KC 
powiedział:

podłączać kroplówek, mieć sa 
modzielne dyżury; jest potrzeb 
na, jest bardzo potrzebna.

Niełatwo mówić o powoła­
niu, o tym, że kocha się swój 
zawód: po prostu niektóre z 
nas podjęły inną pracę.

Wiele spraw w służbie zdro­
wia się rozpatruje, ale o pra­
cowitych asystentkach nikt nie 
wspomni. Nieraz, wspominam 
dni pracy w szpitalu. I słowa 
chorych pełne zrozumienia: 
„musi mieć siostrzyczka wolne, 
będziemy czekać". Byłam nie­
doceniana, ale i bardzo, bar­
dzo potrzebna.

Asystentka pielęgniarska 
(nazwisko i imię znane 

redakcji)

OD REDAKCJI: problemy i trud 
ności zawodowo-bytowe asysten­
tek pielęgniarskich są znane. W 
tych sprawach kompetentnej infor 
macji zainteresowanym osobom 
mogą udzielić dyrekcje lecznic, 
wydziały (zarządy) zdrowja prezy­
diów rad narodowych oraz Zarząd 
Okręgu ZZ Pracowników Służby 
Zdrowia.

Ustalić 
inny program

W związku z artykułem 
„Głosu" z 7. 9. br. pt. „Dlacze­
go nie mamy poliglotów", jako 
językoznawca (5 jęz. obcych) 
pragnę skreślić kilka uwag z 
mego. własnego doświadczenia.

„Przeżył się również dotychczaso 
wy układ stosunków władzy gro­
madzkiej z powiatową radą naro­
dową. Nawet służbą rolną, która 
jest formalnie podporządko­
wana GRN, merytorycznie kieruje 
władza powiatowa" (podkr. — 
M. L.).

Przygotowywana na wsi re­
forma władzy i administracji 
dowodzi, że dążenie do tego, 
by radni w pełni wykorzysty­
wali swoje uprawnienia, a 
więc by sprawniej działał sys 
tem demokracji socjalistycz­
nej, zasadza się nie na ape­
lach, lecz na stworzeniu odpo 
wiednich warunków.

Mówiąc o czynnikach hamu 
jących właściwe działanie rad 
nych wskazaliśmy m. in. na 
brak dostatecznego rozdziału 
rady od administracji (i wy­
nikającą stąd nadrzędną pozy 
cję administracji wobec rady) 
oraz na niedostatek faktycz­
nych uprawnień rady jako gos 
podarza terenu.

Reforma rozwiązuje oba te 
problemy:

A W gminie organem władzy 
będzie gminna rada narodowa (li 
cząca do 50 radnych), wyposażona 
w swoje prezydium (jego funkcje: 
inspiracja i kontrola), a organem 
administracji — urząd, kierowa­
ny przez naczelnika gminy. A 
więc nastąpi całkowity rozdział 
organu przedstawicielskiego od ad 
ministracyjnego.

A Kompetencje gminnej rady i 
administracji zostaną znacznie roz 
szerzone, w porównaniu do obec­
nych kompetencji gromadzkich rad 
narodowych.

Z pewnością te rozwiązania 
przyczynią się również do pod 
niesienia rangi radnego. Oczy 
wiście pod warunkiem, że 
mandatariusze wykorzystają 
sprzyjające warunki działania, 
że usunięcie hamulców wyzwo 
li i spotęguje społeczne inicja 
tywy także w zakresie kon­
trolowania admini­
stracji.

„Zależeć nam powinno przede 
wszystkim na umocnieniu pozycji 
radnego — mówił Edward Gierek 
na niedawnym Plenum KC 
PZPR. — W społeczeństwie duży 
autorytet ma na przykład funkcja 
posła na Sejm. Z jego opinią liczą 
się też władze terenowe. Nato­
miast o wiele mniej uwagi przy­
wiązuje się do pracy i pozycji 
radnego. Ten stan rzeczy należy 
zmienić i go zmienimy. Jest to 
zadanie naszej partii, ale także za 
danie rad i samych radnych. Nie­
pokoić musi, że wielu radnych 
przejawia zbyt mało własnej ini­
cjatywy, niedostatecznie interesuje 
się pracą aparatu administracyj­
nego, zbyt łatwo ustępuje w słu­
sznych sprawach”.

MICHAŁ ŁUCZAK

Moim zdaniem język łaciń­
ski jest kluczem do nauki ję­
zyków obcych. Metodą porów­
nawczą można zauważyć mnó­
stwo wyrazów łacińskich przy 
swojonych przez np. język poi 
ski i inne języki.

Sposób porównawczy poma­
ga w zrozumieniu i zapamię­
taniu słówek.

W szkołach, uczelniach i na 
kursach nauka języków obcych 
jest programowana, tzn. prze­
widziany do nauki podręcznik 
musi być przerobiony w prze­
widzianym w programie cza­
sie. Nie zdaje to egzaminu,

DO REDAKTORA
EEDSLJ

gdyż uczniowie czy studenci 
nie mogą nadążyć, dlatego też 
wyniki nauczania są tak mier 
ne. Nie nauczyciel lecz pro­
gram jest winien. W nauce tej 
nie można się spieszyć, trzeba 
być cierpliwym i wyrozumia­
łym. Filolog Mertner np. twier 
dzil, ażeby zapamiętać obce 
słowo trzeba je powtarzać 
przez 15 dni, bowiem „Repeti- 
tio est master studiorum".

Nauka języków obcych jest 
długofalowa, a wyniki pozytyw' 
ne osiąga się dopiero po kil­
kunastu latach nauki.

S. Alejski 
Poznań

15 lat podboju 
Kosmosu

Właśnie dzisiaj mija 15 lat od 
dnia wystrzelenia w Kosmos 
pierwszego sputnika. Dla uczczę 
nia tego wiekopomnego wyda­
rzenia Ministerstwo Komuni­
kacji ZSRR wydało serię znacz­
ków pocztowych. Autorami pro­
jektu znaczka są: kosmonauta 
A. Leonow i grafik A. Sokoiow. 
Znaczek — na zdjęciu — przed­
stawia lądowanie automatycznej 

stacji „Wenus".

CAF — TASS

Pełną parą od Października
_____ Rzecz jest ałS

solutnie wyjąt- 
kowa: otóż ża- 
den chyba kraj 
na świecie nie 

iw W PMMji był tak często 
M odkrywany jak
EwOIm właśnie Zwią- 
"i™" * zek Radziecki.

Tak było przez 
całe 55 lat od pierwszych dni 
Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej aż 
po dzień dzisiejszy. Odkrywa­
li Związek Radziecki ludzie z 
lewa i z prawa. Oczywiście 
inaczej odkrywali go ideowi 
sojusznicy, najbardziej wier­
ni przyjaciele i sympatycy, na 
swój odmienny sposób scep­
tycy, a jeszcze inaczej wro­
gowie i przeciwnicy. Ideowi 
sojusznicy szukali w rzeczywi 
stości radzieckiej bodźców do 
prowadzenia walki klasowej 
i politycznej, argumentacji. 
Ideowi przeciwnicy szukali sła 
bych stron tej rzeczywistości 
w celu wzmocnienia swoich 
pozycji.

Zaczęło się — w pamiętnym 
październiku 1917 roku.

Pierwszy zjawił się w Rosji re­
wolucyjnej amerykański dzienni­
karz John Reed — i następnie 
przekazał całej opinii wizerunek 
dziesięciu dni, które wstrząsnęły 
światem. W trzy lata później, w 
roku 1920, prowadzony ciekawoś­
cią zjawił się w Rosji radzieckiej 
ze swoim piórem H. G. Wells, pi­
sarz angielski, po części utopista, 
wizjoner. Wyjechał z mieszanymi 
uczuciami. Nie mógł sobie pora­
dzić z realiami. W jednym miej­
scu swej „Rosji we mgle” napisze 
— „Jeżeli o mnie chodzi, żadną 
miarą nie potrafię wyobrazić so­
bie tej Rosji przyszłości”. W 51 
lat później na początku 1971 r. 
ukazały się „Uwagi przyjaznego 
obserwatora”. Autor amerykański 
ekonomista światowej sławy, prof. 
J. K. Gąlbraith ustosunkowując 
się do dyrektyw na XXIV Zjazd 
KPZR pisał: „Sadzę, że są jeszcze 
Amerykanie, którzy uważają pla­
ny radzieckie za nierealne i uspo­
kajają się myślą czy nadzieją, że 
nie zostaną wykonane (...) Wraz z 
innymi ludźmi, którzy uważają się 
za cywilizowanych lub choćby 
częściowo cywilizowanych, gorą­
co pragnę, aby Związek Radziec­
ki również nadal osiągał coraz 
większe sukcesy w dziedzinie eko­
nomicznej, socjalnej, kulturalnej”.

Jeszcze na temat 
inkasowania

Z dużą uwagą przeczytałem 
artykuł dotyczący pobierania 
w Poznaniu opłat za energię 
elektryczną i gaz przez inka­
sentów Zakładu Energetyczne­
go („Glos" z 14 września br.).

Poruszenie na lamach prasy 
tej sprawy było więcej niż na 
czasie. Wszyscy jesteśmy klien 
tami jako poborcy prądu i ga­
zu, jednak kpi się z nas w ży­
we oczy. Faktem jest, że inka­
senci coraz dłużej nie przycho­
dzą z rachunkami (w moim 
przypadku minął trzeci mie­
siąc), nie posiadają od kilku lat 
blankietów PKO co umożliwia 
lo częściowe, miesięczne regu­
lowanie należności.

Wprowadzając dwumiesięcz­
ny okres pobierania należnoś­
ci Zakłady Energetyczne — po 
noć z uwagi na brak pracow­
ników — zapewniały, że dorę­
czanie blankietów PKO zniwe 
luje ten niekorzystny układ 
czasowy i umożliwi zaintereso 
wanym proporcjonalne wydat­
kowanie środków z miesięczne 
go budżetu domowego. Z za­
pewnienia Zakładu Energetycz 
nego po kilku latach nie pozo 
stało ani śladu. Jakie obciąże­
nie 'budżetu domowego — szcze 
golnie u jedynych żywicieli ro 
dżin — stanowi 3-miesięczny 
rachunek za gaz i prąd — nie 
trzeba nikogo przekonywać.

Interesująca jest też gospo­
darka finansowania Zakładu

Jaki wniosek płynie ż tej 
klamry historycznej?

Między tymi datami znajdu 
je się półwiecze. Aż półwie­
cze. Tylko półwiecze. W tym 
krótkim i zarazem długim o- 
kresie czasu wiele się zmieni­
ło na świecie. Niezmiennie na 
tomiast i w nie zmienionej po 
staci istnieje problem stosunku 
do Związku Radzieckiego. Zda 
wałoby się przecież, że to by­
ło wczoraj, kiedy Winston 
Churchill, późniejszy partner 
w koalicji antyhitlerowskiej, 
osobistość bezsprzecznie z czo 
łówki XX wieku, wyrokował 
„zupełny upadek wszystkich 
form życia w Rosji, całkowite 
bankructwo teorii socjalistycz 
nych i komunistycznych”. 
Obecnie prof. J. K. Galbraith 
powiada, że stosunek do Związ 
ku Radzieckiego jest legity­
macją człowieka cywilizowane 
go. Różni ludzie, w tym także 
rodacy prof. J. K. Galbraitha 
winni się więc po prostu ru­
mienić ze wstydu. Stosunkowo 
przecież niedawno, 4 paździer 
nika 1957 roku, na wiadomość 
o wystrzeleniu przez Związek 
Radziecki pierwszego sputni­
ka ówczesny minister obrony 
USA Ch. Wilson oświadczył 
dziennikarzom, że „jest to 
trick naukowy, który nie za­
kłóci niczyjego snu”. A jed­
nak.

Gazety zachodnie upowszech 
niły też sentencję Konstante­
go Ciołkowskiego — „Ziemia 
— to kolebka ludzkości, ale 
nie można przecież wiecznie 
przebywać w kolebce”, a inne 
Lenina, który w dniach rewo 
lucji powiedział: „Zginąć lub 
całą parą naprzód. Oto jak 
postawiła sprawę historia”.

Po pierwszym szoku popły­
nęła wówczas lawina pytań, 
dlaczego Wschód nieoczekiwa­
nie znalazł się przed Zacho­
dem. My wiemy — dlaczego. 
Wschód, Związek Radziecki, 
oddzielony został przez ideolo 
gów, polityków wojskowych 
Zachodu żelazną kurtyną, zim 
ną wojną, histerią antykomu­

Energetycznego. Takie wydłu­
żanie kredytowania setek ty­
sięcy odbiorców i braku środ­
ków (kto szybko płaci ten dwa 
razy płaci — skąd my to zna­
my?) na rachunku Zakładu 
Energetycznego musi budzić też 
wątpliwości. Przecież takich 
„usprawnień", które uderzają 
obywateli i powodują pow­
szechne niezadowolenie, nie 
można w żadnym przypadku to 
lerować. Nie wątpię, że Redak­
cja powróci do tego tematu.

Łączę wyrazy szacunku
Leszek Miechurski 

Poznań

OD REDAKCJI: w opisywanej 
sprawie otrzymaliśmy więcej li­
stów i sygnałów. M. in. podał nam 
jeden z mieszkańców osiedla Ra­
szyn w Poznaniu, że tam jeden in­
kasent odwiedza klientów zamiesz 
kujących prawą klatkę schodową, 
drugi — tych po lewej stronie tej 
samej klatki schodowej. Gdzie tu 
zatem mowa o braku ludzi do in­
kasowania?

A już zupełnie nie wiadomo dla­
czego pracownicy Zakładu Energe 
tycznego — Rejon Inkasa nie pozo 
stawiają blankietów na przedpła­
ty? Nie zawsze mają je przy sobie, 
by pozostawić na życzenie tych 
klientów, u których w mieszkaniu 
zawsze ktoś się znajduje. Ale prze­
cież można by pozostawić blankie 
ty i tam, gdzie odczytywanie zu­
życia gazu i prądu odbywa się na 
klatce schodowej bez udziału i 
obecności zainteresowanego lokato 
ra. Wystarczy np. raz na pół roku 
pozostawić przy licznikach lub 
wrzucić do skrzynki na listy, po 
3 blankiety. Starczy ich wtedy na 
następne pół roku, gdyż przedpłat 
dokonuje się co drugi miesiąc. 

nistyczną, kpiną, uprzedzenia­
mi i paszkwilami. Tak było 
od rewolucji.

Po sputniku — jakby zmia­
na. Amerykanie odkryli Zwią­
zek Radziecki. Musieli przy­
jąć do wiadomości gorzkie 
stwierdzenie prof. J. E. Count 
sa, że „wzrost potęgi radziec 
kiej nie byłby do pomyślenia 
bez rzeczywiście fenomenalne 
go rozwoju radzieckiego syste­
mu oświaty”. Przed sputni­
kiem mimo uszu puścili np. 
oświadczenie biskupa katedry 
Canterbury — H. Johnsona, 
który na pytanie „czy istnieją 
w ZSRR klasy uprzywilejo­
wane?” — odpowiedział — 
„Tak jest. Są to dzieci”. Po­
dobny los spotkał i admirała 
Rickowera, uważanego w USA 
za ojca atomowej łodzi pod­
wodnej „Nautilus”, który w 
szeregu artykułów na łamach 
„New York Times” po wizy­
cie w ZSRR (z ówczesnym wi 
ceprezydentem R. Nixonem) 
dowodził, że prawdziwy wyś­
cig między mocarstwami odby 
wa się w dziedzinie oświaty 
i o wyniku tego wyścigu za­
decyduje oświata.

To były odkrycia realizmu, roz 
sądku. Ale kiedy? Wówczas, kie­
dy konieczność stała się jedynym 
wyjściem, kiedy nauczycielka re­
alizmu była potęga Kraju Rad we 
wszystkich dziedzinach. Przed 
Stalingradem, przed finałem w 
Berlinie, przed uruchomieniem 
pierwszej w świecie elektrowni 
jądrowej w roku 1954, przed sput­
nikiem, przed Gagarinem, ci lu­
dzie cywilizowani uważali, że do 
dobrego tonu należy dyskredyta­
cja wszystkiego przy każdej o- 
kazji. Tego się nie wstydzili. Za 
wsze brali lata trzydzieste, czter­
dzieste, pięćdziesiąte, za lata z 
przełomu XX wieku; Związek Ra 
dziecki — za kraj cerkwi, masy 
ludzkiej, niedźwiedzi 1... niereal­
nych pięciolatek. Tymczasem Zwią 
zek Radziecki wystartował pełną 
parą. Wełls mógł nie widzieć przy 
szłości Rosji, chociaż powściągli­
wie zauważył „wysepki ofiarnej, 
konstruktywnej pracy, budzącej 
nadzieję”. Ale Wells jest wytłu- 
maczainy; był świadkiem począt 
ku nowej historii.

Współczesność jest w lep­
szym położeniu. Dysponujemy 
kompletem wiedzy — doku­
mentami tej epoki. Wynika z 
nich, że rewolucja nie skon­
centrowała się tylko na prob­
lemach walki zbrojnej z kontr 
rewolucją, interwencją. Kiedy 
Lenin mówił w roku 1917 z 
trybuny I Zjazdu Rad — „No, 
a teraz przystąpimy do two­
rzenia ustroju socjalistyczne­
go!”, miał na uwadze — jak 
można sądzić z dalszego toku 
wydarzeń — sprawy wielkie i 
sprawy małe, sprawy pozornie 
przyziemne i sprawy daleko­
siężne.

Lenin od pierwszych chwil 
rewolucji kładł nacisk na 
stworzenie zarysów nowoczes 
nego, przemysłowego pań­
stwa. Powstał natychmiast da 
lekosiężny plan rozwoju po­
wszechnej oświaty, plan elek­
tryfikacji oraz plan wykorzy­
stania bez wyjątku wszystkich 
uczonych w urzeczywistnieniu 
tych strategicznych celów re­
wolucji. W maju 1921 roku 
Lenin na X Ogólnorosyjskiej 
Konferencji RKP(b) proklamo 
wał słynny plan elektryfikacji 
— GOELRO.

Rewolucja zatem zmieniała 
Rosję i wszystkie kraje Związ 
ku Radzieckiego równocześnie 
we wszystkich podstawo­
wych dziedzinach. Nowa wła­
dza z Leninem tworzyła zarys 
państwa nowoczesnegp stu na­
rodów, uprawiającego techni­
kę, uprawiającego naukę i 
przekształcała te atuty w je­
den z podstawowych warun­
ków światowej potęgi.

JERZY KOCHAŃSKI
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Samorząd Robotniczy w HCP

Nasz system rządzenia
Ustawa o Samorządzie Ro­

botniczym precyzuje, że 
jedną z form demokracji 

socjalistycznej w naszym pań­
stwie jest samorząd robotniczy, 
powołany do życia jako organ 
kolegialny, mający zapewnić 
załogom zakładów pracy bez­
pośredni udział w zarządza­
niu. Ustawa ugruntowała rów­
nież podstawy szerokiej dzia­
łalności społecznej, której treś 
cią jest inicjatywa załogi i 
aktywne włączanie się w nurt 
spraw ważnych dla przedsię­
biorstwa i całej gospodarki na 
rodowej. Tak więc samorząd 
robotniczy z jej organem — 
radą robotniczą — stwarza 
płaszczyznę działania, dla koją 
rżenia spraw osobistych pra­
cowników z interesami przed­
siębiorstwa i społeczeństwa.

Doświadczenia naszego samo 
rządu robotniczego potwier­
dzają, że mechanizm gospodar 
ki w zakładach H. Cegielski 
bez dźwigni, w postaci ro­
botniczego współzarządzania — 
nie byłby pełny i możliwy. Ja­
ki zatem nadajemy sens pod­
jęciu współzarządzania w na­
szym wielozakładowym przed­
siębiorstwie?

W oparciu o ustawę o samo­
rządzie robotniczym na polu 
współzarządzania pozostaje 
dwóch partnerów: administra­
cja gospodarcza z jej kierow­
nictwem oraz cała organizacja 
ruchu społecznego od najniższe 
go ogniwa (grup związkowych) 
do najwyższego organu — Kon 
ferencji Samorządu Robotni­
czego.

Po co dwóch partnerów? 
'Administracja gospodarcza z 
wypracowanymi mechanizma­
mi techniczno-ekonomicznymi 
i organizacyjnymi musi mieć ja 
ko partnera — załogę. Czynnik 
ten wnosi do funkcji współza­
rządzania szeroki wachlarz od­
dolnej kontroli społecznej zja­
wisk w procesie produkcji i za 
rządzania oraz krytykę wszel­
kich nieprawidłowości.

Załoga posiada więc wpływ 
na program produkcyjny i 
ekonomiczny przez udział samo 
rządu w przygotowywaniu pro 
jektów planów techniczno- 
ekonomicznych, wytyczenie ko­
niecznych przedsięwzięć, pro­
gramów socjalno-bytowych, 
wraz z kontrolą ich realizacji.

Jest to bardziej widoczna for 
ma praktycznego działania u 
„Cegielskiego”. Poprzez swe 
niższe organy i komisje próbie 
mowę samorząd robotniczy ma 
wgląd iw sytuację gospodarczą 
i organizacyjną przedsiębior­Kąpielisko z prefabrykatów
j^a planie zabudowany teren przypomina plaster miodu. Sześcio- 

kątne figury w połączeniach tworzą nieregularne szeregi, lub 
różnych rozmiarów i kształtów placki o ząbkowanych brzegach. 
Autor tej oryginalnej koncepcji budowlanej, inż. arch. Janusz Ko­
walski z gdańskiego Miastoprojektu nazwał ją architekturą w ukła­
dzie beksagonalno-plazmowym. Heksagon, sześciokąt — to podsta­
wowa jednostka układu, który na podobieństwo swobodnie rozlewa­
jącej się plazmy może być dowolnie kształtowany w zależności od 
potrzeb i warunków terenowych.

Koncepcja ta została przyjęta dla zbudowania 7 nadmorskich ką­
pielisk, które powstaną wzdłuż blisko 5-kilometrowego odcinka gdań 
skiej plaży. Realizacja pierwszego obiektu ma się rozpocząć jeszcze 
w tym roku. Warto jednak zaznaczyć, że omawiana koncepcja może 
być zastosowana również przy budowie szeregu innych obiektów, np. 
ośrodków wypoczynkowych czy pawilonów handlowych i gastrono­
micznych. Dzięki swobodzie kształtowania układów przestrzennych 
zarówno w poziomie jak i w pionie (projektant przewidział zasadni­
czo 2 kondygnacje) uzyskuje się z jednej strony możliwość zaspo­
kojenia różnych potrzeb funkcjonalnych, z drugiej zaś — rozmaitość 
architektoniczną. Niebagatelnym walorem „plazmy” jest jej zdolność 
dostosowywania się do warunków naturalnych, co nabiera znaczenia 
zwłaszcza w przypadkach kolizji pomiędzy zamiarem inwestora 
a wartościami krajobrazowymi.

Projekt „miodowego plastra” przewiduje pełną unifikację elemen­
tów i ich prefabrykację, co daje możliwość budowania tanio i szyb­
ko. Do budowy potrzebnych jest zaledwie 30 rodzajów prefabryka­
tów. Zasadnicze znaczenie spełniają tu płyty stropowe w kształcie 
rombów o boku 3 m. Trzy takie płyty, wsparte na żelbetowych słu­
pach tworzą przestrzenny element szkieletowy o sześciokątnej pod­
stawie, której powierzchnia wynosi 24 m. kwadratowe. Takie „klat­
ki” można łączyć w większe całości, dzielić na małe kabiny, zaopa­
trywać w ściany osłonowe lub szklane tafle. Strop pełni funkcję da­
chu, podłogi wyższej kondygnacji lub tarasu. Zamiast dolnej kon­
dygnacji, jak to przewidziano w projekcie gdańskich kąpielisk, sto­
sowane są często podcienia. Daje to możliwość schronienia się przed 
zbyt upalnym słońcem lub nagłym deszczem.

„Plazma” gdańskich kąpielisk nie rozleje się bynajmniej bezład­
nie. Została ona Skomponowana, jako jeden z elementów, w kom­
pleksowy plan przestrzennego zagospodarowania pasa nadmorskie­
go. Całość programu, obejmującego m. in. urządzenie parku, budo­
wę drogi jezdnej i promenady, urządzeń sportowych, krytych base­
nów z podgrzewaną morską wodą i basenów otwartych, ma być zrea 
lizowana do roku 1985. Również same kąpieliska powstawać będą 
etapami. I tu raz jeszcze uwidaczniają się walory „plammy”. Użyt­
kownicy nie będą musieli czekać na przecięcie wstęgi po ostatecz­
nym zakończeniu budowy. Będzie można ją przerwać niemal w do­
wolnym momencie, oddając np. szatnie i bar, a w następnym roku 
kontynuować, dostawiając kawiarnię i pawilon handlowy. (PAP)
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stwa, ma możliwości wykry­
wania rezerw i usuwania nie­
prawidłowości.

Przykładem tego działania 
są organizowane społeczne 
przeglądy gospodarki przedsię­
biorstwa, a szczególnie gospo­
darki materiałowej, narzędzio­
wej, inwestycyjnej, remontów 
maszyn i urządzeń, wiosenne i 
jesienne przeglądy 
ków i stanowisk
Wypływa stąd 
wniosków, które 
administracji w 

bhp, warun 
pracy itp.
duża liczba
są pomocą 

usprawnianiu
zarządzania przedsiębiorstwem.

Następną ważną formą kon­
troli ze strony samorządu ro­
botniczego są systematyczne na 
rady wytwórcze i majsternia- 
ne. Jest to forma najbardziej 
skuteczna w codziennej pracy 
załogi i jej oddziaływaniu na 
wyniki ekonomiczne HCP.

Obraz tej działalności ilustru 
je też liczba zgłoszonych na 
naradach wniosków i ich treść. 
Na przykład w okresie ostat­
niej kadencji, do lipca br. 
pracownicy zgłosili ponad 3000 
wniosków i postulatów wyłącz 
nie na naradach wytwórczych. 
Najczęściej wnioski dotyczyły 
takich zagadnień, jak poprawa 
organizacji, zabezpieczenie ma.
teriałów, 
pracy, 
produkcji, 
obniżka 

wydajnościwzrost 
poprawa

warunki
jakości 

bhp,
kosztów, doskona-

lenie gospodarki remontowej i 
inwestycyjnej, zmniejszenie 
płynności kadr itp. Różnorod­
ność tych wniosków załogi 
jest wynikiem jej większego 
zaangażowania w usprawnia­
nie gospodarki przedsiębior­
stwa.

Większość zgłoszonych iwnios 
ków została zrealizowana i 
przyczyniła się w dużej mierze 
do osiągnięcia lepszych wyni­
ków gospodarczych w roku 
ubiegłym i siedmiu miesiącach 
foku bieżącego.

Narady spełniają również 
funkcję społeczno-wychowaw­
czą w kształtowaniu właści­
wych stosunków międzyludz­
kich w procesie produkcji, mo­
bilizują pracowników do podej 
mowania zobowiązań produk­
cyjnych i czynów społecznych 
na rzecz zakładów i miasta. 
Dzięki tym inicjatywom zakła 
dy nasze mogły zameldować 
już 20 grudnia minionego ro­
ku o wykonaniu zadań produk 
cyjnych, by do końca ubr. wy 
konać jeszcze ponadplanową 
produkcję wartości 114,5 min 
zł. W roku bieżącym w ra­
mach akcji „20 miliardów” 
przekroczono już 60 procent 
zobowiązań i 100 procent czy­

nów społecznych.
Tak znaczne zaangażowanie 

się pracowników w realizacji 
zadań gospodarczych, umożli­
wia dyrekcji i samorządowi 
robotniczemu HCP bieżące za 
łatwianie — w ramach włas­
nego wypracowanego funduszu 
płac — podwyżek płac i spraw 
socjalno-bytowych. Np. w ro­
ku ubiegłym zostały podwyż­
szone płace przeszło połowie 
pracowników fizycznych i nie 
mai jednej trzeciej — umysło­
wych; w roku bieżącym rów­
nież dzięki szerokiej dyskusji 
na KSR-ach, zatwierdzono pro 
gram kompleksowej podwyżki 
płac.

Samorząd robotniczy w zakła 
dach „Cegielskiego” ma dobry 
klimat dla swej działalności. 
Jego sprawy są często i zdecy­
dowanie stawiane na posiedzę 
niach plenarnych Komitetu Za 
kładowego PZPR i zebraniach 
organizacji partyjnych. Aktyw 
organów samorządu jest roz­
liczany ze swej pracy.

Na przykład rady związko­
we i robotnicze rozpoczęły 
ostatnio organizować spotka­
nia aktywu z załogą, dokonu­
jąc oceny pracy rad związko­
wych i robotniczych. Na pod­
stawie zebranych mteriałów z 
tych spotkań rady kierunkują 
swą działalność.

W wyniku konkretnej pra­
cy samorządu robotniczego, sto 
sowania różnych form i metod 
oraz współdziałania z dyrekcją 
i kierownikami fabryk przy 
właściwym kierownictwie orga 
nizacji partyjnej, osiągamy po 
zytywne wyniki gospodarcze. 
Dowodem tego może być uzys 
kany fundusz zakładowy w ro 
ku ubiegłym w wysokości po­
nad 88 min zł. Tym samym 
przypadło na jednego pracow­
nika 7,2 procent płacy rocznej 
oraz powyżej 88 procent zarób 
ku miesięcznego. Był to dotych 
czas najwyższy fundusz HCP. 
Złożyła się na to praca wielo­
tysięcznej załogi „Cegielskie-
go • EDMUND .TAŃCZAK 

sekretarz
Rady Robotniczej HCP

Modernizacja „Łożysk" na półmetku
Technika postępuje 

szybko naprzód, że 
Poznańska Fabryka 

żysk Tocznych, zbudowana 

tak 
np.

10
lat temu, już musi ulec grun­
townej modernizacji a przy 
okazji i rozbudowie. Władze 
przeznaczyły na ten cel kwotę 
— ponad pół miliarda złotych.

Połowę owej kwoty pochło­
nie import najnowocześniej­
szych maszyn i urządzeń do 
produkcji łożysk ze Szwecji, 
Francji, NRF i Japonii. Po­
zostałą część środków inwesty­
cyjnych przeznacza się na 
rozbudowę zakładu. Powstają 
już nowe hale produkcyjne i 
usługowe: kompresorownia,
stacja chłodziw itp. a także 
obiekty socjalne: stołówka, 
przychodnia lekarska i inne.

Październikowe nowości ekranu
POLSKA

„Bolesław Śmiały”. Reż. Witold 
Lesiewicz. Barwny, szerokoekrano 

I wy film historyczny. Jedenasto- 
wieczna Polska i tragiczny kon­
flikt między królem (Ignacy Go­
golewski) a biskupem (Jerzy Kali 
szewski). Spiskujący przeciwko 
królowi biskup zostaje skazany na 
obcięcie członków. Ale król musi
uchodzić z kraju 
tu wielmożów.

„Poślizg”. Reż.
Barwny dramat

na skutek bun-

Jan Łomnicki, 
obyczajowy wg

scenariusza Jerzego Skolimowskie­
go, eksploatującego i tu dwa cha 
rakterystyczne elementy swojej 
twórczości: postać bohatera, 'pró­
bującego naginać rzeczywistość do 
swoich marzeń i fascynację 
chodami. Autentyczne realia 
warszawiaków z lat 70-tych.

samo 
życia

ZSRR

.Dyrektor”. Reż. Aleksiej Sałty
ków. Heroikomiczna historia po­
czątków radzieckiego przemysłu 
samochodowego pokazana przez 
pryzmat doświadczeń dyrektora 
pierwszej radzieckiej fabryki mo­
toryzacyjnej. Dynamiczne sekwen 
cje karkołomnego wyścigu ciężaró 
wek przez piaski Azji Środkowej.

„12 krzeseł”. Reż. Leonid Gaj- 
daj. Barwna komedia zrealizowa- 

00 września'Papież Paweł VI /h ukończył 75 lat. W mia- 
rę jak zbliżała się roczni­

ca papieskich urodzin, prasę w 
krajach zachodnich, szczegól­
nie we Włoszech, obiegła wia­
domość, iż Paweł VI zamierza 
abdykować. Przesłanką do ta­
kiego przypuszczenia była pod 
jęta przed kilku laty decyzja 
papieża o przejściu na emery­
turę biskupów, arcybiskupów i 
kardynałów po ukończeniu 75 
lat życia. Jak na stosunki pa­
nujące w Kościele rzymsko-ka­
tolickim było to wielkie no- 
vum, bowiem dotychczas, zgod 
nie z wielowiekową tradycją, 
hierarchowie kościelni pełnili 
swe funkcje dożywotnio.

Po podjęciu decyzji Pawła VI 
zastanawiano się, czy dotyczy 
ona również najwyższego 
zwierzchnika Kościoła, który 
jest wszakże biskupem Rzymu, 
jednym z wielu biskupów, tyle 
że wyniesionym ponad całą 
światową hierarchię katolicką.

Dzisiaj już wiadomo, że Pa 
weł VI kończąc lat 75 nie za­
mierza przejść na emeryturę. 
Niedawno rzecznik Stolicy Apo 
stolskiej powiadomił o tym w 
trybie oficjalnym. Paweł VI za 
siada więc nadal na tronie pa­
pieskim, jednakże sprawa 
ewentualności jego rezygnacji 
w przyszłości pozostaje nadal 
otwarta. Wiele faktów w skazu 
je na to, że Paweł VI jest zwo­
lennikiem oszczędzania ludizi w 
wieku podeszłym. W ślad za 
wspomnianą decyzją o emerytu 
rach dostojników kościelnych 
papież Montini pozbawił pra­
wa do udziału w wyborach no 
wego papieża kardynałów, któ 
rzy przekroczyli 80 lat życia.

Nowego papieża wybiera spośród 
swego grona — jak wiadomo — 
tzw. Święte Kolegium, składające 
się ze wszystkich kardynałów. Ze 
branie tegoż gremium poświęcone 
wyborowi papieża nosi nazwę kon 
klawe. Kardynałowie po ukończe­
niu 80 lat pozostają członkami Swię 
tego Kolegium, nie mogą jednak, 
zgodnie z wolą obecnego papieża 
uczestniczyć w konklawe, co ozna­
cza, że nie mogą ani wybierać, ani 
też być wybranymi.

Zmienia to układ sił w kolegium 
kardynalskim, liczącym obecnie 
116 członków, w tym 88 zachowują 
cych prawo do wyboru papieża, 
oraz 26 tego prawa pozbawionych. 
Wśród kardynałów w podeszłym 
wieku przeważają konserwatyści, 
zaś wśród kardynałów młodszych

Rozbudowa fabryki spowo­
duje wzrost zatrudnienia o 
około 300 osób. Najlepsi pra­
cownicy to oczywiście wykształ 
ceni we własnej szkole. Dotych 
czasowa, mieszcząca się w ba­
rakach, przeniesiona 
do nowego budynku.

zostanie

Z całości inwestycji 
wano już 200 min zł.

zrealizo- 
Co przy-

niesie ona krajowi po jej za- 
kończeniu? Przede wszystkim 
wzrost produkcji i to nie baga 
teiny bo aż o połowę.

Ale tym razem nie ilość jest naj 
ważniejsza. Główny cel 
zacji to poprawa jakości 
rżanych łożysk. Polskie 
mają dobrą markę, także 

moderni- 
wytwa- 
łożyska 

za grani
cą, są mocne, wytrzymałe. Ale 

na w oparciu o znaną i ulubioną 
powieść satyryczną llji Ufa i Jew 
gienija Piętrowa, kojarzącą wzory 
romansu awanturniczego z kpiną, 
szyderstwem i sprowadzaniem do 
absurdu wszystkiego co w Rosji 
okresu NEP-u zdało się autorom 
żałosne, nikczemne bądź głupie.

CSRS

„Zdradzieckie gry miłosne”. Reż. 
Jiri Krejcik. Barwna komedia ko­
stiumowa, składająca się z dwóch 
opowiadań opartych na klasycz­
nych dziełach literackich.

„Waleria i tydzień cudów”. Reż. 
Jaromir Jires. Barwny poetycki 
film grozy, w7 którym bohaterka 
— trzynastoletnia Waleria pragnie 
i jednocześnie boi się przejścia ze 
świata dzieciństwa do pociągające 
go, ale 1 przerażającego świata do 
rosłych. Akcja rozgrywa się na 
pograniczu snu i rzeczywistości.

RUMUNIA

„Początek nowego świata”. Reż. 
Gheorghe Vitanidza. Barwny dra­
mat społeczno-obyczajowy, przed­
stawiający analizę psychologiczną 
konfliktu między córką a ojcem 
na szerokim tle historycznym w 
postaci wydarzeń i atmosfery o- 
kresu wojny i kształtowania się 
nowego ustroju po wyzwoleniu.

Watykan

PONTYFIKAT 
PAWŁA VI

działa dążąca do odnowy Kościoła 
grupa reformatorska, wśród której 
czołową rolę odgrywają arcybiskup 
Brukseli, kardynał Suenens i arcy 
biskup Paryża, kardynał Marty.

Decyzje Pawła VI otwierają 
zielone światło kardynałom 
młodszym i nie jest wykluczo­
ne, że spowodują w przyszłoś­
ci wybory na papieży duchow­
nych w średnim wieku, co w 
ciągu ostatnich stuleci zdarza­
ło się rzadko.

Paweł VI rządzi Kościołem 
katolickim ponad 9 lat. Na tro 
nie papieskim zasiadł w czerw 
cu 1963, po śmierci Jana XXIII, 
który zmarł w wieku 82 lat.

Tron piotrowy Paweł VI 
objął w okresie dla Kościoła 
niezwykle trudnym. Widoczne 
są wtedy objawy kryzysu Koś 
cioła, wyrażające się w spadku 
liczby wyznawców i uczestni­
ków praktyk religijnych na 
wszystkich kontynentach, a w 
szczególności w Europie Za­
chodniej i Ameryce Łacińskiej 
oraz w spadku liczby ducho­
wieństwa i alumnów w semma 
riach duchownych. Ponadto, 
jak nigdy przedtem, Kościół 
rozdzierany jest wewnętrzny­
mi sprzecznościami i konflikta 
mi między różnymi zwalczają- 
mi się grupami, wśród któ­
rych, z grubsza rzecz biorąc, 
wyróżnia się tendencja konser 
watywna z jednej i reformator 
ska z drugiej strony.

Kryzysowi Kościoła miał 
dzić II Watykański Sobór 

zara- 
Pow- 
czte-szechny, którego obrady w -----  

rech kolejnych sesjach jesiennych 
trwały od roku 1962 do roku 1965. 
Sobór został zwołany za życia i z 
inicjatywy Jana XXIII. Papież ten 
patronował zaledwie pierwszej se­
sji Soboru, następne trzy sesje 
obradują już w okresie pontyfika­
tu Pawła VI. W obliczu starć na 
forum Soboru różnych poglądów i 
propozycji, często ■wzajem się wy­
kluczających, zmierzających do za 
żegnania kryzysu Kościoła, Paweł 
VI obrał pozycję centrystyczną. Po 

dziś, oprócz wymienionych cech, 
klient żąda również aby łożyska 
były wygodne w eksploatacji, a 
więc przede wszystkim cichsze, 
aby podczas pracy wydzielały jak 
najmniej hałasu. Uzyskuje się to 
poprzez szereg zabiegów. A więc 
trzeba poprawić gładkość wałecz­
ków i pierścieni oraz zmniejszyć 
ich falistość, trzeba także udosko­
nalić technologię mycia i konser­
wacji wyrobu. Nad wyciszeniem 
bieżności łożysk w fabryce pracuje 
się od dawna. W ramach nowej in­
westycji powstanie 
które czuwać będzie 
produkcji.

laboratorium, 
nad jakością

Inwestycja jest 
traktowana jako 

olbrzymia, 
szczególnie

ważna dla gospodarki narodo­
wej. I jakkolwiek pochłonie 
sporą ilość dewiz, zwrócą się 
one w ciągu kilku lat. (kad)

ANGLIA

i,Porachunki”. Reż. Jack Gold. 
Barwny dramat społeczno-obycza­
jowy, pokazujący osobnika wy­
alienowanego, który po opuszcze­
niu swojej klasy robotniczej, sta­
je się jej ob<)£, nie znajdując jed 
nocześnie porozumienia z klasą 
burżuazyjną, której służy i dla 
której rodowych przedstawicieli 
na zawsze pozostanie parweniu- 
szem. \ 'i

„Dom wampirów”. Reż. Peter 
Duffell. Barwny film grozy, skła­
dający sięj z 4 nowel, oscylują­
cych między „czarnym humorem” 
a autentyczną grozą. Kolejne no­
wele wykorzystują motyw szaleń­
stwa, muzeum figur woskowych, 
wampiryzm i praktyki magiczne.

FRANCJA

„Dzikie dziecko”. Reż. Francois 
Truffaut. Dramat obyczajowy, 
zrealizowany przez twórcę słynne 
go filmu „Czterysta batów”, w 
oparciu o pamiętniki Itarda — mło 
dego lekarza, który podjął -się u- 
cywilizowania 12-letniego dzikiego 
dziecka, schwytanego w roku 1798 
w jednym z lasów centralnej Frań 
cji.

„Ktoś za drzwiami”. Reż. Noco- 
las Gessner. Barwny dramat kry-

pieral więc reformatorów umiarko 
wanych, a jednocześnie odrzuCa| 
postulaty reformatorów radykal­
nych; odcinał się od konserwaty­
stów skrajnych, lecz równolegle 
uwzględniał poglądy tradycjonaii- 
stów, dopuszczających tylko czą. 
stkowe reformy w Kościele.

W rezultacie II Sobór Waty 
kański zakończył się kompromi 
sem: wprowadził wiele zmian 
w życiu Kościoła, nie dokonał 
jednak gruntownej odnowy 
Kościoła.

Kryzys Kościoła, któremu So 
bór miał zapobiec, w okresie 
posoborowym pogłębia się jesz 
cze bardziej, sprzeczności w 
Kościele nadal się zaostrzają, 
do tego stopnia, że Paweł VI 
obecną sytuację Kościoła okre­
ślił jako „stan zamieszania”. 
Rośnie też jawna opozycja zor 
ganizowanych grup księży wo­
bec hierarchii kościelnej. M. 
in. coraz głośniej rozlegają się 
żądania zniesienia obowiązko­
wego celibatu duchowieństwa.

W tej kryzysowej sytuacji 
sprawowanie jednoosobowej 
władzy w Kościele jest rzeczą 
niesłychanie trudną. Toteż Pa 
weł VI nie chce rządzić sam, 
mimo że obdarzony jest for­
malnie władzą absolutną. Po­
wołał on do życia nową insty­
tucję: Światowy Synod Bisku­
pów, kolegium, które miało 
przedyskutować najważniejsze 
problemy wewnątrzkościelne. 
Ani jedna z jego sesji nie zdo­
łała opracować zaleceń wiążą 
cych dla całego Kościoła.

Zmiany istotne w okresie ponty­
fikatu Pawia VI zaszły w dziedzi­
nie stosunków Kościoła ze światem 
zewnętrznym. Najwyższe zwierzch 
nictrwo Kościoła zaleciło swemu du 
chowieństwu i wyznawcom prowa 
dzenie dialogu i okazywanie przy­
jaznej tolerancji wobec Kościołów 
i wyznań chrześcijańskich, nieza­
leżnych od Rzymu, wobec wyznaw 
ców religii niechrześcijańskich oraz 
niewierzących. Oznacza to zerwa­
nie z dawnymi praktykami nietole 
rancji i stwarza nadzieję, że z cza­
sem Kościół we wszystkich kra­
jach zmieni swój stosunek do świa 
topoglądów niechrześcijańskich.

Dziełem Pawła VI jest ugrun 
towanie zapoczątkowanej przez 
Jana XXIII zmiany w polity­
ce międzynarodowej Watyka­
nu. Porzucone zostały rozwija 
ne po śmierci papieża Piu­
sa XII głośne krucjaty antyko 
munistyczne; Watykan zaak­
ceptował ideę pokojowego 
współistnienia między państwa 
mi o różnych ustrojach społe­
cznych, wkroczył na drogę 
aktywnego neutralizmu, skory 
gował swą doktrynę społecz­
no-ekonomiczną, pogodził się z 
popieraniem ustroju socjali­
stycznego przez liczne rzesze 
katolików, wnosi swój wkład 
w działania na rzecz pokoju, 
odprężenia, bezpieczeństwa i 
wsuółpracy międzynarodowej.

Są to największe, obok cie­
ni, blaski pontyfikatu Paw­
ła VI.

STANISŁAW MARKIEWICZ

minalny, zrealizowany wespół z 
kinematografią włoską. Jest to je­
szcze jedna wersja tematu „zbrod 
ni doskonałej”, gdzie lekarz prag­
nący zemścić się na kochanku swo 
jej żony realizuje swój plan ręka 

ze szpi­nii włóczęgi — uciekiniera 
tala psychiatrycznego.

Andre 
psycho-

„Czas umierania”. Reż. 
Farvaga. Barwny dramat
logiczno-sensacyjny. Do pałacu, W 
którym mieszka samotny, bogaty 
mężczyzna, przybywa piękna nie­
znajoma, która wciąga bohatera 
w niepokojącą, skomplikowaną 
grę.

NIEMIECKA REPUBLIKA 
FEDERALNA

„Wspomnienia z przeszłości”. 
Reż. Harald Reinl. Barwny 
popularno-naukowy. Ilustracja te- 

. zy głoszącej, że wśród zabytków 
pradawnych kultur odnaleźć m°z" 
na dowody obecności na ziem 
przybyszów z obcych 
o wysoko rozwiniętej

planet, istot 
inteligencji.

USA

Reż. Joseph,Byl sobie łajdak”.
L. Mankiewicz. Barwny, szeroko­
ekranowy western, w którym, rezy 
ser posłużył się schematem kla­
sycznego gatunku do stworzenia o- 
powieści o dwuznacznym sensie 
moralnym, kompromitującym kon-
wencje gatunku. M. S.
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KRAWIECKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„MODA” 

Zakład przy ul. Walki Młodych 19 
WYKONUJE USŁUGI

w zakresiemoże przynieść rezultaty dla B. Jądera
W pełni zasłużonym sukcesem 

Bernarda Jądera z leszczyńskiej 
Unii zakończył się niedzielny fi-

Plenum Komitetu Powiatowego w Ostrowie ostatnie swe posiedze­
nie poświęciło analizie obecnego stanu sportu, turystyki i wy­
poczynku w mieście i powiecie. Obrady połączone były z lustracją 
przez członków Plenum niektórych obiektów sportowych w mieś 
cie i powiecie; wynikające z niej wnioski i uwagi oraz referat wy­
głoszony przez sekretarza KP — Antoniego Buksakowskiego sta­
ły się punktem wyjścia do interesującej dyskusji.

nał 
ski

Z 
dzo

młodzieżowych mistrzostw Pol 
na żużlu na 1972 rok.
dwudziestu w większości bar- 
zaciętych pojedynków stoczo

KRAWIECTWA CIĘŻKIEGO 
DAMSKIEGO i MĘSKIEGO 

z materiałów własnych spółdzielni. 
SPECJALNY DZIAŁ SPODNIOWY

Doceniając wagę i rangę próbie 
mu, KP PZPR w Ostrowie podda­
ło go ocenie po raz wtóry od 1964 
roku. Oczywiście, na przykładach 
nawet tylko kilku ostatnich lat, 
sporo można by podać zarówno po 
Zytywnych, jak i negatywnych 
przejawów życia i działalności na 
polu sportu czy turystyki, powo­
łanych do tego organizacji. Mię­
dzy innymi przykładami dodatni­
mi byłaby np. budowa czynem 
społecznym hali sportowej MKS 
Stal — będąca godnym naśladowa 
nia wzorem społecznego zaangażo­
wania wielu osób, lub budowa ba 
senu w Odolanowie, gdzie również 
wiele dobrego można by powie­
dzieć o postawie miejscowych dzia 
łączy i ludzi, którzy im sekun­
dują.

Natomiast od szeregu lat kryty 
ka mieszkańców Ostrowa ognis­
kuje się m. in. na położonym w 
centrum miasta, zdewastowanym 
stadionie ZNTK; jego stan budzi 
protesty nie tylko sympatyków 
tportu, w odczuciu których mo­
dernizacja obiektu przebiega zbyt 
powoli.

Na marginesie tej sprawy: do­
trze pomyślana, rozsądna kon- 
tepcja tworzenia międzyzakłado­
wych klubów sportowych, mimo 
ponawianych Wysiłków nie speł­
nia — jak dotąd — nadziei, ja- 
kie wiązano z jej realizacją. Tyl 
ko te zakłady pracy, które jeszcze 
przed powstaniem MZKS ofiarnie 
spełniały opiekuństwo nad kluba 
mi — pełnią je nadal. Tyle, że na 
ogół bez pomocy zakładów „do­
kooptowanych" do roli opieku­
nów. Chwilowy entuzjazm, będą­
cy reakcją na apel instancji par­
tyjnej, szybko osłabł. Dość po- 
wiedzieć, że np. na kilkanaście za 
kładów opiekuńczych MKS „Stal” 
— w tym roku pomocy finanso­
wej udzieliły tylko Zakłady Auto 
niatyki Przemysłowej (na sumęl 67 
i(ys. zł) oraz Zakłady Sprzętu Me 
irhanicznego (8 tys. zł). To ostat­
nie przedsiębiorstwo, a także Spo 
jiasz, Ostrowskie Przeds. Budow- 
rictwa Przemysłowego i Wielfa- 
ł et udzieliły pomocy materiałowej 
5 innej przy budowie hali spor­
towej. To wszystko. Są natomiast 
i takie zakłady „opiekuńcze’’, któ 
re do dziś nie zdołały nawet okre- 
flić swego stanowiska w tej spra 
vzie, milcząc uparcie w odpowie- 
r zi na wszelkie zaproszenia, pis­
ma i przypomnienia. Chciałoby się 
napytać — czyżby w ten sposób 
ich dyrekcje, działacze polityczni 
i związkowi chcieli pojmować 
przyjęty na siebie obowiązek re- 
s lizowania apelu instancji partyj 
rej i uchwały VI Zjazdu PZPR?

nia zainteresowania problematy­
ką pracy klubów, wychowaniem 
Zawodników itd. — ze strony or­
ganizacji młodzieżowych, jako, że 
na razie nie przejawiają one więk 
szych chęci włączenia się do tej 
pracy czy wzięcia na siebie częś­
ci współodpowiedzialności za sy­
tuację w klubach.

Podobnych problemów jest zresz 
tą wiele. Nie ma jeszcze na przy­
kład pełnej i jednoznacznej odpo 
wiedzi na pytanie, czy powołane, 
istniejące już Gromadzkie Komi­
tety Kultury Fizycznej i Turysty 
ki zdają w praktyce swój życio­
wy egzamin? Albo problem klas 
sportowych, które miały za zada­
nie wyselekcjonowanie młodzieży 
najbardziej uzdolnionej, predesty­
nowanej do uprawiania sportu wy 
czynowego. Mówi się, że ten cel 
— jedyny i przez to nader istot­
ny — został przez partykularyzm 
nauczycieli i dyrekcji szkół, prze­
kreślony. Jak dotychczas, klasy 
sportowe powstają tylko z naboru 
we własnej szkole, bez szerszej 
selekcji np. z terenu całego mias 
ta. Tak pojęta realizacja idei 
„klas sportowych” mija się z ce­
lem, jaki legł u podłoża koncep-

nych "na stadionie im. A. Smoczy- 
ka, najwięcej przypadły do gus­
tu licznie zebranej widowni bieg 
V i VIII, no i przede wszystkim 
emocjonujący wyścig XV. W bie­
gu tym doszło do bezpośredniego 
pojedynku dwóch faworytów do 
tytułu, B. Jądera i J. Szczakiela. 
Obydwaj nie przegrali dotąd żad 
nego wyścigu i posiadali po 9 pkt. 
Wyścig ten, który trzymał wszyst 
kich w dużym napięciu, przyniósł 
zdecydowane zwycięstwo pupilowi 
leszczyńskiej publiczności.

B. Jąder wygrał w ładnym sty­
lu wszystkie swoje wyścigi i zdo 
był maksymalną ilość 15 punktów. 
I tytuł wicemistrza Polski przy­
padł w udziale Jerzemu Szczakie 
łowi (Kolejarz) — 14 pkt., a II ty 
tuł Leszkowi Marszowi (Wybrze­
że) — 11 pkt.

Drugi reprezentant leszczyńskiej

krótkie terminy!
Posiadamy na składzie:

WELWET — SKAI — DYWETYNĘ 
— SZTUCZNY ZAMSZ — TEXAS.

Duży wybór materiałów
PŁASZCZOWYCH i UBRANIOWYCH.

6735-K1

0® Praca O iKaiika O Lokafe
Pani dochodząca do samo ! Poszukuję pokoju na o- 
dzielnego prowadzenia do kres jednego roku wraz 
---- _ —.--------__ - z jednoczesnym zapewniemu, z gotowaniem, na 8
godzin dziennie, potrzeb­
na zaraz. Warunki dobre. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 26563g.
Przyjmę pomoc domową, 
trzy razy tygodniowo. Ja­
nickiego 24 m. 10, telefon
440-84. 26701g

Unii Antoni Heliński wypad!
słabiej i z dorobkiem 5-ciu punk­
tów uplasował się na XIV miej­
scu. (R)

Poszukuję opiekunki do 
półrocznego dziecka. Po­
znań, Osiedle Rzeczypos­
politej 25 m. 4. 26384g

Puchar Europy
Pracownika do zmechani­
zowanego gospodarstwa 
rolnego, zatrudnię. Wa­
runki dobre. J. Majchrzy- 
cki, Dominowo, pow. Sro

w hokeju na lodzie
da. 25853g

niem opieki nad małym 
dzieckiem. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
25358g.
Osoba samotna poszukuje 
pokoju samodzielnego w 
centrum. Oferty „Prasa“, 
Grunwaldzka 19 dla 24437g.

Rencistka, poszukuje po­
koju, może być wspólny. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 24845g.
Młode małżeństwo, poszu 
kuje pokoju na okres kil­
ku miesięcy, w dzielnicy 
Jeżyce. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 24847g

cji ich powołania, 
że najwyższy czas 
dowane posunięcia 
nia tego problemu.

Stąd wniosek, 
podjąć zdecy- 
dla rozwiąza-

Specjalnie powołany zespół zaj 
mie się opracowaniem uchwały 
precyzującej wnioski, których re­
alizacja winna doprowadzić 15 o 
bardziej widocznego postępu i roz 
woju tak społecznie ważnych i u- 
znanych dziedzin, jakimi są sport, 
turystyka i wypoczynek po pracy.

Czołowa czechosłowacka druży­
na hokejowa — Dukla Ihlava, zo­
stała wyeliminowana z rozgrywek 
o Puchar Europy sezonu 1971/72. 
W półfinale przegrała ona oba me­
cze z mistrzem Szwecji, z zespo­
łem Brynaes Gaevle — pierwszy w 
Szwecji 4:7 i rewanż w Ihlavie 2:6 
(2:1, 0:2, 0:3).

W finale Szwedzi grać będą z 
obrońcą Pucharu Europy — dru­
żyną CSKA Moskwa.

Pilnie potrzebna opieka 
nad dzieckiem. Poznań — 
Findera 62 m. 48. 26567g

Kupno 0 Sprzedaż

Kupię 2—3 pokoje, kuch­
nia — własnościowe w Po 
znaniu, względnie domek 
jednorodzinny. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 24851g.

3000 uczestników na mecie
Rajdu Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
Od dwudziestu lat organizowany jest na terenie Wielkopolski Ogól­

nopolski Rajd Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. W tym roku rajd miał 
szczególna wymowę ze względu nato. że przypadł w okresie rozpo­
czynających sie obchodów 50-tej rocznicy powstania ZSRR, a wiec 
była to wielka masowa manifestacja przyjaźni polsko-radzieckiej.

Kupię rożen na 6 do 10 
kurczaków. Oferty z po­
daniem ceny ,,Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 26247g
Sprzedam kanapotapczan, 
stolik, radio. Osiedle Ja­
giellońskie 76 m. 1.

25350g
Sprzedam spawarkę wiru­
jącą, szlifierkę do zawo­
rów nową angielską, ba­
lans 15 ton, piec do wypa 
lania lakieru. Warsztat 
Mechaniczny Poznań _ Je 
życe przy pętli tramwaju 
Szczęsna 11, narożnik No
wina. 26449gpr
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

22994g
Kożuch i futro damskie — 
sprzedam. Poznań, Grun­
waldzka 33a m. 7. 26540g

Kupię spółdzielcze z za­
mianą na 22-metrowy po­
kój, pierwsze piętro, front 
— niekrępujące wejście, 
używalność kuchni, cen­
trum Jeżyce. Oferty „Pra 
sa“. Grunwaldzka 19 dla 
24892g.

® Nieruchomości
Sprzedam działkę pod za­
budowę wolnostojącą, na 
Jeżycach. W rozliczeniu 
może być „Polski Fiat". 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 26476g.

Natomiast śmiało można twier­
dzić, że wykonane zostały zada- 
hia stawiane turystyce. Wiodącą 
ńa tym polu organizacją jest 
PTTK, które od szeregu lat wy- 
1 óżnia się aktywnością i rozma- 
them działania, organizując sze­
reg imprez nawet o charakterze 
polityczno-turystycznym. Przykła­
dem jest tu zwłaszcza jubileuszo­
wy, XX z kolei ogólnopolski Rajd 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, któ­
rego meta znajdowała się w Ostro 
Wie.

Powiatowa instancja partyjna 
Widzi również potrzebę zwiększe-

Metą rajdu był robotniczy Konin, 
który wiele może zawdzięczać tej 
przyjaźni, bo właśnie tutaj w ko­
nińskich kopalniach, elektrowniach 
i hucie korzystano z konkretnej po 
mocy ZSRR.

Miasto przyjęło serdecznie pra­
wie trzytysięczną rzeszę uczestni­
ków rajdu, którzy przybyli na metę 
w Koninie prawie z całej Polski. 
W rajdzie uczestniczyło ponad 200 
drużyn.

Na mecie w Koninie uczestników 
rajdu powitali m. in, przedstawi­
ciele władz politycznych i gospo­
darczych powiatu i miasta. A oto 
jak przedstawiały sie końcowe 
wyniki rajdu: pierwsze miejsce dla 
drużyny najlepiej wyposażonej, 
wyróżniającej się strojem i do­
brym zachowaniem zajęła druży­
na KS „Start” z Wrześni.

Pierwsze miejsce w grupie najlicz 
niejszych drużyn — Liceum Ekono­
miczne w Lesznie. Pierwsze miej-

sce w kategorii najstarszych sta­
żem uczestników Rajdu Przyjaźni
zajęła drużyna „Chachory”
PTTK Pleszew. Pierwsze miejsce 
wśród drużyn konińskich — Tech­
nikum Elektryczno-Mechaniczne w 
Koninie. Pierwsze miejsce w gru­
pie wielokrotnych uczestników i 
najlepszych propagatorów Rajdu 
Przyjaźni — ZNTK Bydgoszcz. Na­
gród było wiele, ale nie sposób 
je w tym miejscu wyliczyć. Warto 
jeszcze zaznaczyć, że organizato­
rzy imprezy zasługują na uznanie, 
gdyż impreza była udana i prze­
prowadzona sprawnie pomimo du­
żej ilości uczestników.

Doskonała była również atmos­
fera wśród uczestników i trzeba 
stwierdzić, że zakończenie rajdu 
było jeszcze jedna spontaniczna 
manifestacja bezinteresownej przy 
jaźni polsko-radzieckiej.

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, oparte na za­
granicznych wzorach — 
poleca Wytwórnia Z. Jan­
kę, Dąbrowskiego 88, tel.
406-23. 24739g

• Samochody
Kupię nowego Fiata 125 P 
lub konto PKO. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 26532g.
Sprzedam Skodę 1102. Bro 
nisław Schulz, Buk-Wiel- 
kawieś, pow. Nowy To­
myśl. 24800g
Sprzedam Wartburga 1000 
idealny stan. Chodzież, ul. 
Parkowa 3, tel. 484.

24806g

STANISŁAW WOZNIAK

Dnia 2 października 1972 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój najukochańszy 

o szlachetnym sercu mąż, śp.

dr med. WITOLD GROCHOWSKI
ur. w Miłosławiu, pow. Września, 

b. powstaniec wlkp., b. członek TTZ i innych 
organizacji niepodległościowych.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W smutku pogrążone

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 1 paź­
dziernika 1972 r. zmarła tragicznie moja najdroż­
sza żona, nasza troskliwa mateczka, teściowa, 
babunia, siostra i szwagierka przeżywszy lat 50

JANINA PACHOLCZAK
z domu BARTOSIK

żona i rodzina

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu w Puszczykowie. 
Msza św. odprawiona zostanie w tym samym 
dniu o godz. 16 w Puszczykowie.

W smutku i bólu pogrążeni
mąż, córki i rodzina

Puszczykowo 3, ul. Kopernika 28. 26683g

Poznań, ul. Garbary 5 m. 2. 26634g

W dniu 1 października 1972 r. zmarł po długich 
cierpieniach, śp.

MARIAN WALIGÓRSKI
elektromechanik

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm.
0 godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim, 

o czym w głębokim smutku zawiadamia

RODZINA
26581g

Dnia 1 października br. zmarł po długich cier­
pieniach, śp.

dr med. STANISŁAW 
DZIECIUCHOWICZ 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu O- 
drodzenia Polski, Krzyżem Partyzanckim, Zło­
tym i Srebrnym Krzyżem Zasługi z Mieczami, 
Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem 10-lecia Pol­
ski Ludowej, Odznaką Honorową „Za Zasługi 
w Rozwoju Województwa Poznańskiego", Odzna­

ką „Za Wzorową Pracę w Służbie Zdrowia".
W Zmarłym straciliśmy najlepszego przyja­

ciela zawsze gotowego do niesienia ofiarnej
pomocy.

Atrakcyjna połowa willi 
bliźniaczej ' 5 pokoi — 
850.000,— ; wolnostojąca wll 
la 4-pokojowa przy tram­
waju 700.000; inna podob­
na, dużym ogrodem na ce 
le warsztatowe 650.000,—; 
nowy dom willowy przy 
tramwaju, dwurodzinny 
550.000,— wpłaty 450.000,— ; 
inny podobny z warsztata 
mi samochodowymi — 
425.000,—; samodzielny no­
wy 3-pokojowy dom z o- 
grodem 320.000,— poleca 
Adamski, Poznań, Matej-
ki 33a. 26564g
Sprzedam nieruchomość z
mieszkaniem mieście
powiatowym, nadającą się 
na każdy warsztat rze­
mieślniczy — betoniarnię. 
Powierzchnia pod dachem 
ca 300 m*. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
25306g.

Działki pod domki bliźnia 
cze 450 m2 w mieście po­
wiatowym — sprzedam. 
Oferty — „Prasa", Grun. 
waldzka 19 dla 25265g.

W dniu 30 września 1972 
i współpracownik

zmarł kolega

WŁODZIMIERZ JERZY GNIEWOSZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 bm. 

o godz. 13.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Z żalem żegnają

Kierownictwo oraz koleżanki i koledzy 
Oddziału Miejskiego PZU w Poznaniu.

26686g

Dnia 2 października 1972 r. zmarła nagle, 
maszczona Olejami św„ nasza najdroższa 
ma, teściowa i babcia, śp.

ZOFIA GÓRALSKA
z domu DORNA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążeni

Średnia 1 a.

na- 
ma-

bm.

synowie, synowa i wnuki
26576g

W dniu 30 września 1972 roku zmarł nasz były 
długoletni pracownik

MAKSYMILIAN WŁODARSKI
Rodzinie wyrazy głębokiego współczucia skła­

dają:

Października 1972 r. po długich i cięż- 
Kicn cierpieniach zmarł w wieku 42 lat 

mgr inż. MARIAN NITSCHKE 
kierownik Pracowni Instalacji Elektrycznych

Zmarłym tracimy długoletniego, zasłużone­
go i ofiarnego pracownika, doświadczonego 
.cenionego specjalistę, dobrego kolegę i wartoś­

ciowego człowieka.
Zmarłego składamy wyrazy serdecz­

nego współczucia.
Rada Zakładowa, Komitet Zakładowy PZPR

Dyrekcja
Biura Projektowo - Technologicznego 

Przemysłu. Maszyn Rolniczych „Biprotech" 
w Poznaniu, ul. Bystra 7.

GRONO PRZYJACIÓŁ
26499g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
1 października 1972 r., opatrzony Sakramentami 
św., zakończył swój pracowity żywot, przeżyw­
szy lat 63, nasz najukochańszy mąż, ojciec, dzia­
dek i teść, śp.

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy 
i Współpracownicy 

Wytwórni Sprzętu Komunikacyjnego — Poznań. 
8276-K1

tDnia 2 października 1972 r. zmarła nasza dro­
ga matka, teściowa i babcia, śp.

8273-K1

MARIAN KUSZ
Pogrzeb odbędzie się 

nika 1972 r. o godz. 14 
sku.

Boleśnie strapiona

Biedrusko, Poznańska

w środę, dnia 4 paździer- 
na cmentarzu w Moraw-

żona z rodziną
26606g

WŁADYSŁAWA LISIAK
z domu Śliwińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 października br. 
o godz. 9 na cmentarzu w Cerekwicy k. Pozna­
nia.

26667g
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POLSKIE BIURO PODRÓŻY „ORBIS”
prowadzi nabór kandydatów

na zaoczny kurs
Kierowników Wycieczek Zagranicznych.

Obowiązuje egzamin wstępny z języków obcych. 
Przewidywany koszt kursu wyniesie ok. 600,— zł 
Wymagane kwalifikacje: wykształcenie co naj­
mniej średnie, dobry stan zdrowia, wiek do 55 
lat, możliwość obsługiwania wycieczek przez 
okres 2 miesięcy w roku.

Podania należy kierować pod adresem: PBP 
„Orbis" — Oddział Okręgowy w Poznaniu, ul. 
Roosevelta 15/20 — do dnia 15 października 1972 r. 
Do podania należy dołączyć: życiorys, kwestio­
nariusz osobowy, 2 zdjęcia, opinię zakładu pra­
cy, uczelni lub organizacji społecznej oraz uwie­
rzytelniony odpis świadectwa maturalnego lub
zaświadczenie z Dziekanatu.

KOMUNIKAT

8020-K1

Sprostowanie
W ogłoszeniu zamieszczonym w dniu 29. IX. br. 
w Gazecie Poznańskiej i 1. X. br. w Głosie Wiel­
kopolskim, dotyczącym okresowej inwentury 
towarów w Poznańskim Przedsiębiorstwie Han­
dlu Sprzętem Rolniczym „Agroma" w Poznaniu, 
mylnie podano nr telefonu Oddziału w Lesznie 
— zamiast 24 - 25,

WINNO BYĆ 24 - 55.
8280-K1

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu w 
Poznaniu, ul. Wieruszewska 2, Junikowo, zatrudni: 
— INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANEGO z 

uprawnieniami budowlanymi i znajomością prowa­
dzenia inwestycji,

— INŻYNIERA lub TECHNIKA MECHANIKA SAMO­
CHODOWEGO z praktyką na z-cę kierownika war- 
sztatu

— TECHNIKA MECHANIKA SAMOCHODOWEGO do 
kalkulacji warsztatowej,

— ST. KSIĘGOWĄ,
— KSIĘGOWE,
— KIEROWCÓW z I i n kat. prawa jazdy,
— PRACOWNIKÓW do transportu — ładowaczy,
— BLACHARZY SAMOCHODOWYCH,
— MURARZA,
— Ślusarza,
— WULKANIZATORA,
— DOZORCÓW.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji 
Spraw Osobowych, ul. Wieruszewska 
wewn. 77.

udziela Dział 
2, tel. 671-201 

7914-M1
Dia nowo budującego sie hotelu „Orbis* — Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3, w Poznaniu, 
zatrudni zaraz:

— CIEŚLI
— STOLARZY
— MURARZY
— BETONIARZY
— ROBOTNIKÓW.

Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie bez­
płatne i stołówkę obiadv nłatne

Zgłoszenia przyjmuje bezpośrednio Kierownik budo­
wy hotelu — Pcznań. ul. Stallngradzka — Kościuszki 
132 i Dział Zatrudnienia i Płac PPB — 3. Poznań, ul. 
Strzelecka 2/6 I piętro pok. 104, tel 572-91, wew. 201.

7818
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr 2 w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128 — 
telefon 650-51 — przyjmie do pracy na budowie Za­
kładu Przemysłu Odzieżowego — pracowników w na­
stępujących zawodach:

— 5 MURARZY,
— 20 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.
Praca w akordzie, wysokie zarobki, dla zamiejsco­

wych bezpłatne zakwaterowanie plus rozłąką 30. —zł 
zgodnie z układem zbiorowym pracy w budownictwie.

Chętni proszeni o zgłoszenie się na budowie „Kro-
tex“ w Krotoszynie, ul. Ostrowska.

Zguby Różne
Zgubiłam w tramwaju li­
nii 14, w dn. 1. X. między 
godz. 19—19.30 na odcinku 
Dworzec Autobusowy — 
ul. Bema — złoty pierścio 
nek z kam. szlach. Uczci­
wego, znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Pawlak, Poznań, Osiedle 
Piastowskie 48 m. 30.

26624g

Poznań, ul. Poznańska 22 m. 8.

AB GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 236 (8898) 4 X 1972

7765-W1

Grzejniki centralnego o- 
grzewania — wykonuję. 
Poznań - Starołeka, ul. 
Orląt 17, tel. 741-23.

24287g
Wykonuję bramy, furtki, 
ogrodzenia ozdobne, balu­
strady, kraty, konstrukcje 
metalowe, wzory do uzgo 
dnienia, również na raty, 

; kredyt PKO. Poznań- 
Swierczewo, ul. Jaszuń- 
skiego 12, tel. 204-44.

• 25969g

tW dniu 3 października 1972 r. zmarł przeżyw­
szy lat 64, śp.

TADEUSZ TYLOCH
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 

o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają
żona, dzieci i rodzina

Poznań, Chełmońskiego 10 m. 12, 
dawniej Mielżyńskiego 21 m. 12.

Prosimy o nieskładanle kondolencjl.
z 26687g

+ Dnia 2 października 1972 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 67, opatrzony Sakramentami św., 

mój najdroższy mąż, ukochany tatuś, teść, dzia­
dek, szwagier i wujek, śp.

ZBIGNIEW KLUCZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 

o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążone

Poznań, ul. Kolejowa 41 m. 7,
żona i rodzina

26648g

tW dniu 2 października 1972 r. zmarł mój naj­
droższy mąż, ojciec, dziadek, teść

JAKUB IGNYS

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, synowie z rodzinami
26622g

tW dniu 2 października 1972 r. zmarł w wieku 
lat 61, opatrzony Sakramentami św., mój naj- 
droższy mąż, ojciec, brat i szwagier

EDMUND SZAJBĘ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 

o godz. 8.40 na Junikowie,

o czym z głębokim żalem zawiadamiają

żona z córką i rodzina

26597g



Październik Franciszka, 
Rozalii

środa Słońce: 5.44—17.28

TEATRV
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Komedia omy­
łek” (Teatr Dramatyczny z Płow 
diw — Bułgaria).

OPERA — g. 19 „Tosca”.
OPERETKA — g. 19 „Piękna He 

lena”. x
MARCINEK — g. 17 „Błękitny 

jeż”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Ktoś za drzwia 
*ni”’ Polonia: „Przez pustynię”

KOŚCIAN: „Szczęście Anny”.
KORNIK: „Ci wspaniali mło­

dzieńcy na swych czalejących gru 
chotach”.

LESZNO: „Morderca jest w do­
mu”.

NOWY TOMYŚL: „Czas życia i 
miłości” i „OIiver”.

OBORNIKI: „Słoneczniki”.
ROGOŹNO: „Dwaj panowie bez 

parasola”.
ŚREM Słonko: „Świątynia dia­

bła”; Klubowe: „Wszystko na 
sprzedaż”.

SZAMOTUŁY: „Serce to samot 
ny myśliwy”.

ŚRODA: „Stworzenia”.
WĄGROWIEC: „Złota wdówka”.
WRZEŚNIA: „Czyż nie dobija 

Się koni” i „Wydra pana Graha.- 
ma”.

CYRK
W POZNANIU

CYRK „GDAŃSK” (obok Stadio 
Bu im. 22 Lipca) — g. 19.

ŚRODA — PROGRAM I: Fala 
1322 m: 7.45 Muz. rozrywk.; 7.50 Ra 
dzimy posłuchać; 8.21 Co słychać 
w świecie; 8.30 Konc. życzeń; 8.45 
Proponujemy, informujemy, przy­
pominamy; 9 Dla kl. I i n (wych. 
muzyczne) „Muzyka dla wróbli”; 
3.20 Polska muzyka popularna; 
10.05 „Splot słoneczny” — ode. 5 
pow.; 10.25 Gra Andre Brasseur; 
10.35 O śpiewie, pieśniach i piosen 
kach; 11 Dla kl. VII i VIII (wych. 
muzyczne) „Muzyka Podhala”; 
11.25 Turniej zespołów instrumen­
talnych; 11.45 Public, międzynar. 
12.25 Z katowickiej fonoteki mu­
zycznej; 13 Dla kl. I i II (jęz. pol­
ski) „Pierwszy list” słuch.; 13.20 
Grają i śpiewają zespoły regio­
nalne; 13.40 Więcej, lepiej, taniej; 
14 Reportaż literacki „Aukcja na 
araby”; 14.20 Konc. muz. operowej 
w wyk. artystów i zespołów NRD; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i chłop 
ców; 16.05 Alfa i Omega magazyn; 
16.30 Popołudnie z młodością; 18.50 
Muz. i aktualn.; 19.15 Kupić, nie 
kupić, posłuchać warto; 19.30 
Konc. chopinowski z nagrań Bar­
bary Hesse-Bukowskiej; 20.30 Mi­
niatury rozrywkowe; 21 Naukow­
cy rolnikom; 21.25 Rozmowy o wy­
chowaniu — pt. „200 lat ' temu”; 
21.35 Kalejdoskop kulturalny; 22.05 
Konc. Chóru PR w Krakowie; 
22.25 Odpowiedzi z różnych szuflad 
— W. Kopaliński; 22.4Ó Światowe 
przeboje; 23.10 Korespondencja z 
zagranicy; 23.15 Po raz pierwszy 
na antenie; 0.10 Program nocny z 
Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 20, 23, 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz od g. 15: 7.50 Mozaika 
muzyczna; 8.35 „Okiem reportera” 
— Ł. Froelich i J. Kowalski; 8.56 
Tańce ludowe w wyk. kapel ludo­
wych; 9 Melodie sprzed lat: 9.35 
Przeboje lat 70; 9.50 Z różnych 
stron Kraju Rad; 10.10 Team mu­
zyczny w jednej osobie; 10.25 Por 
trety literackie — o twórczości M. 
Szołochowa; 11.25 Z twórczości De 
bussy’ego i Ravela; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.15 Konc. roz­
rywkowy; 13.40 Wizerunki „Matyi 
da Loisel” fragm. noweli Guy de 
Maupassanta „Naszyjnik”; 14.05 
Przeboje z Rostocku; 14.25 Gra Ka 
pela Włościańska Namysłowskie­
go; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Z 
twórczości dawnych mistrzów; 
15.40 Muzyka chóralna XX wieku; 
17.15 Audycja Redakcji Oświato­
wej; 17.25 Margines muzyczny; 
17.55 Radioexpress; 18.10 „Tematy 
pozornie nieaktualne” felieton; 
18.20 Sonda — dźw. magazyn eko- 
nomiczno-społ.; 19.15 Język fran­
cuski; 19.31 Teatr PR — Studio 
Współczesne „Trzy dni historii” — 
słuch.; J. Przeździeckiego; 20.51 
Francuska muz. rozrywk.; 21.25 
Jazz od frontu i od kuchni; 22.30 
Z nagrań Errola Garnera; 22.45 L. 
v. Beethoven: II konc. B-dur; 23.15 
U.R.I.T. „Pohipisowski ruch 
YIppis” wykład prof. W. Hall- 
steina (Szwajcaria); 23.25 Tanecz­
ny non stop.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22 , 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 i 
49 m: 7.40 Muzyczna zegarynka; 
7.50—15 Przerwa konserwacyjna; 
15.10 Album muzyki uniwersalnej; 
15.30 Herbatka przy samowarze; 
15.50 Ballady T. Woźniaka: 16.05 
Rachunek za grzechy — gawęda 
M. Miklaszewskiej; 16.15 Sergiusz 
Prokofiew — Suita Scytyjska op. 
20: 16.38 „Eleanor Rigby” — gra i 
śpiewa zespół „Vanilla Fudge”; 
16.45 Nasz rok 72: 17.05 „Król z że 
laza” — ode. 15 now. Maurice’a 
Druona; 17.15 Mój magnetofon; 
17.40 „Polak — honoris causa”: 18 
Przebój za przebojem; 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.45 Śpiewa 
Gisela May; 19 Ekspresem przez 
świat; 19.05 Co wieczór powieść w 
wydaniu dźwiękowym — „Grek 
Zorba” Nikosa Kazantzakisa; 19.35 
Muzyczna poczta UKF: 20 Remini 
scencje muzyczne „Błedne ogni­
ki” i inne demony Aszkenaziego 
audycja Jana Webera: 20.50 Rytm 
i piosenka; 21.10 „Nierentowne 
hobby Sama Hubbarta” — słuch, 
wg opow.: Carolla Mayersa: 21.30 
Studio instrumentalne P. Figla; 
r ’■ — ^awf^a
F. Lewickiego: 21.49 Onera tvgo- 
dnia — Sergiusz Prokofiew „Woj­
na i pokój”: 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — The Animals;
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Z sesji MRN

Modernizacja i rozbudowa 
placówek kultury w Lesznie

Po pięciu latach radni Miejskiej Rady Narodowej w Lesz­
nie wzięli znowu na warsztat pracy sprawy kultury. Temu 
zagadnieniu poświęcono ostatnią sesję MRN rozpatrując prob­
lemy rozwoju kultury do roku 1980.

Stan posiadania placówek 
kulturalnych, jak i ich roz­
mieszczenie w Lesznie nie bu­
dzi w zasadzie zastrzeżeń. Od­
czuwa się jedynie brak wyspe­
cjalizowanej placówki, nasta­
wionej wyłącznie na pracę ze 
starszą młodzieżą pozaszkolną, 
jak również brak klubu-czytel 
ni w rodzaju Międzynarodowe­
go Klubu Prasy i Książki. Na­
tomiast stan wyposażenia loka­
li, poza nielicznymi wyjątkami, 
jest niezadowalający.

Najtrudniejszą sytuację lo­
kalową ma Miejska Biblioteka 
Publiczna. W wyniku wielolet­
niej eksploatacji lub błędów 
popełnionych przy budowie pla 
cówek k.o., niektóre z nich znaj 
dują się 'w stanie nie najlep­
szym. Przykładem tego może 
być kino „Panorama”. Przed 
trzema laty wyremontowano 
jego budynek, lecz zapomnia­
no o odwodnieniu, na skutek 
czego gmach uległ poważnemu 
zniszczeniu i grozi mu zagrzy­
bienie.

Dom Kultury przy ul. Naru­
towicza posiada zbyt słabe stro­
py, by można na jego piętrze 
nadal utrzymywać Powiatową 
Bibliotekę, a sam budynek na- 
daje się praktycznie do kapi­
talnego remontu.

Jednakże placówek kultural­
no-oświatowych wciąż przyby­
wa. W 1969 roku w wyniku 
przeprowadzenia kapitalnego 
remontu i modernizacji Lęszno 
pozyskało nowoczesną salę wi­
dowiskową na 525 miejsc przy 
ul. Chrobrego. Leszczyński 
Spółdzielczy Ośrodek Kultural 
no-Oświatowy i Sportu otrzy­
mał nowe pomieszczenia na 
osiedlu Grunwald. Zapewnia 
mu ono prowadzenie działal­
ności środowiskowej w tej czę­
ści miasta. Leszno otrzymało 
również estetycznie urządzony 
Dom Oświaty Zdrowotnej, a 
kolejarze węzła leszczyńskiego 
Dom Kultury z salą widowisko­
wą' na 400 miejsc wraz z za­
pleczem i lokalami do prowa­
dzenia zajęć. W ostatnim czasie 
miejscowe Muzeum Regional­
ne wzbogaciło się o dodatkowe 
pomieszczenia, w których uru­
chomiono stałą galerię malar­
stwa polskiego o tematyce lu- 
dowej — jedyną tego typu w 
kraju.

W minionych dwóch latach 
na potrzeby placówek kultu­
ralnych wykupiono Dom pod 
Filarami (znajdzie tu lokum 
Klub DK) oraz pozostałą część 
budynku byłego Hotelu Pol­
skiego (dla Miejskiej Bibliote­
ki Publicznej). Znacznej po­
prawie uległy także warunki 
lokalowe Powiatowego Archi­
wum Państwowego. Zorganizo­
wano również tak potrzebną 
miastu placówkę wypożyczania 
filmów oświatowych „Filmos”.

Mimo tych niewątpliwych 
osiągnięć w zakresie bazy ma­
terialnej Leszno posiada na tym 
odcinku jeszcze poważne bra­
ki, które niestety w krótkim 
okresie czasu nie będą mogły 
być rozwiązane. W związku z 
tym Komitet Kultury i Sztuki 
opracował ciekawy program 
działalności inwestycyjnej na 
terenie miasta Leszna do 1980 
roku. Przewiduje on m. in. roz­
budowę i modernizację budyn­
ku głównego Domu Kultury 
przy ul. Narutowicza, dzięki 
czemu uzyska się w nim salę 
widowiskową na 600 miejsc, 
pomieszczenia na galerię wysta

22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 Poe 
zja krajów nadbałtyckich — Ło­
twa; 23.#5 Muzyka nocą; 23.50 Na 
dobranoc śpiewa duet Edu i Betha 
nia.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 15, 17, 19, 
22.

TELEWIZJA
ŚRODA — PROGRAM I: 8.55 — 

Fab. film franc.; 12 — Z Lyonu 
bezpośrednie sprawozdanie z po­
bytu I sekretarza KC PZPR E. 
Gierka; 12.45 — Mechanizacja rol­
nictwa — cz. I: „Sposoby zwięk­
szania siły uciągu ciągników”; 
13.20 — Mechanizacja rolnictwa — 
cz. II: „Sposoby zwiększania siły 
uciagu ciągników”; 14 — Wybie­
ramy zawód; 15.20 — Politechnika 
TV — Matematyka — Kurs przy­
gotowawczy: „Elementy logiki” 
cz. I i II; 16.30 — Dziennik: 16.40 
— Dla młodych widzów: „Seko- 
tra” film z serii „Ludzie z róż­
nych stron świata”; 17.05 — Dla 
dzieci: „Ferdek w kinie”: 17.30 — 
„Awans gromady” — program 
wiejski; 18 — „Teleskop”; 18.20 — 
„Bez poślizgu” — program public.; 

wienniczą i działalność różne­
go rodzaju zespołów, lokale dla 
społecznego ogniska muzyczne­
go oraz lokum dla klubu mło­
dzieżowego.

W zaadaptowanej części bu­
dynku przy ul. B. Chrobrego, 

(w latach 1973/74) znajdzie swo­
je pomieszczenia główna Bi­
blioteka Miejska i oddział dzie­
cięcy. Prócz tego placówka ta 
dysponować będzie tam czytel­
nią ogólnodostępną i naukową 
oraz niezbędnymi pomieszcze­
niami dla jej właściwego funk­
cjonowania.

Muzeum Regionalne po otrzy 
maniu pozostałych lokali w 
oficynie sąsiedniego budynku, 
zwiększy w następnych latach 
powierzchnię wystawienniczą 
o dalsze 150 m2.

Projektuje się również, z kre­
dytów Wojewódzkiego Zarządu 
Kin w Poznaniu, przeprowadzę 
nie kapitalnego remontu kina 
„Panorama” (łącznie z odwod­
nieniem) oraz podjęcie starań 
o wybudowanie nowego kiną 
na osiedlu „Grunwald”. Po­
nadto przy udziale Spółdzielni 
Mieszkaniowej do 1980 roku 
przewiduje się uruchomienie 
nowej filii bibliotecznej.

Zgodnie z programem, dal­
szej modernizacji muszą uleę 
także świetlice i kluby, zwłasz­
cza przy większych zakładach 
pracy, tak by stały się one oś­
rodkami kulturalnymi o szero­
kich możliwościach działania.

MARCIN RYDLEWICZ

NOWE ARTYKUŁY

WRZEŚNIA. Wrzesińskie Przed 
siębiorstwo Usługowo-Wytwór- 
cze rozpoczęło produkcję wag 
dziesiętnych i bielizny pościelo­
wej oraz drzwi metalowych i wy 
wietrzników dla rolniczych bu­
dynków inwentarskich. Spółdziel 
nia Pracy Firankarsko-Dziewiar- 
ska rozpoczęła przerób japoń­
skiej włóczki, co znajduje uzna­
nie odbiorców, (kst)

WSZYSTKO O ZAMKU 
WARSZAWSKIM

OBORNIKI. Tytuł taki nosił 
konkurs wiedzy dla uczniów 
obornickiej ZSZ urządzony przez 
koło ZMS wspólnie z Powiatową 
i Miejską Biblioteką Publiczną. 
Najlepszą znajomością zagad­
nień wykazał się Zbigniew Tom 
czak, który wyprzedził Ireneu­
sza Dolatę i Tadeusza Bukow­
skiego. Nagrodą były dla nich 
wartościowe książki. Konkurso­
we zmagania urozmaicały wier­
sze i piosenki o Warszawie w 
wykonaniu uczennic ZSZ. (bop)

MIANO OFICERA

PNIEWY. W ub. niedzielę 19 
byłych powstańców wielkopol­
skich otrzymało z rąk z-cy sze­
fa Powiatowego Sztabu Wojsko­
wego, ppłka P. Kusia, promo­
cje oficerskie. Ponadto wręczo­
no 2 Krzyże Powstańcze oraz 16 
Medali Zwycięstwa uczestnikom 
walk w czasie ostatniej wojny.

(o-w)
COŚ DLA OGRODNIKÓW

RYCZYWÓŁ. O wsi Chlebowo 
w pow. obornickim, za sprawą

18.55 — „To — My ' — „Związek 
Radziecki w fotografice” — re­
portaż z wystawy APN; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik: 20.05 — 
„Hans Beimler” — cz. III — film 
seryjny prod. NRD; 21.40 — „Świat 
i Polska”; 22.15 — „Mistrzowie 
batuty”. Dyryguje — J.- Semkow. 
Wykonawcy: S. Woytowicz, A. 
Hiolski, W. Ochman, B. Ładysz, 
Chór PR i TV w KrakpW^e pod 
dyr. T. Dobrzyńskiego, Wielka 
Ork. Symf. PR i TV pod dyr. J. 
Semkowa; 22.40 — Dziennik i wia 
domości sportowe; 23.10 — Poli­
technika (powt.).

PROGRAM II: 17.15 — Z prasy 
naukowo-technicznej; 17.25 —
„Dłuższe lata” (Konfrontacje); 17.55 
— Spotkania z Warszawą — pro­
gram public.; 18.25 — Opowieści 
Brazylijskie — cz. I (z cyklu: A 
teraz Ameryka Łacińska; 18.40 — 
Języki obce na antenie; 18.45 — Ję 
zyk francuski: 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik; 20.05 — „Złota nuta” 
program rozrywkowy TV NRD; 
21.45 — 24 godziny (kolor): 21.55 — 
Popularne melodie Juliusza Fu­
cika — program Interwizyjnv TV 
CSRS: 22.20 — „Deszcz” — Miros­
ław Żuławski. Opowieści mojej 
żony; 22.30 — Język rosyjski.

ZMW w Wielkopolsce

Rozbudzać aktywność 
młodego pokolenia

Związek Młodzieży Wiej­
skiej w Wielkopolsce 
skupia największą liczbę 

członków ZMW w kraju. Ma 
za sobą duży dorobek w zakre 
sie pracy ideologicznej, oświa­
ty zawodowej młodych rolni­
ków i wychowania, w działal­
ności kulturalnej, zdrowotnej 
i sportowej. Wiele inicjowa­
nych przez tę organizację ak­
cji politycznych i społecznych 
zrodziło się właśnie w naszym 
regionie. Wielokrotnie też ko­
ła ZMW i kluby rolnika zaj­
mowały czołowe miejsca w o- 
głaszanych przez Zarząd Głów 
ny ZMW konkursach.

Dorobek lata
Obecnie podsumowuje się 

kilka podjętych uprzednio kon 
kursów, m. in. na najlepszy 
klub wiejski prowadzony pod 
patronatem ZMW. Do komisji 
centralnej zgłoszono 25 zespo­
łów z Wielkopolski, które zwy 
ciężyły w wojewódzkim współ 
zawodnictwie pod nazwą 
„Start do nowoczesności”. 
Szanse uzyskania tytułu naj­
lepszego klubu rolnika w kra 
ju mają liderzy wojewódzcy: 
Kluby Rolnika z Krzywosądo 
wa w powiecie pleszewskim, z 
Nowej Wsi ,w powiecie trzcia- 
neckim i Zatomia Starego w 
powiecie międzychodzkim. Po­
myślnie wypadła organizowa­
na w lecie akcja obozów wę­
drownych, w których wzięło 
udział 500 uczniów z 25 szkół 
rolniczych w Wielkopolsce. W 
konkursie ludowej obronności 

znajdującego się tam Zakładu 
Torfowego GS Ryczywół, z uzna 
niem wyrażają się ogrodnicy w 
kraju i za granicą. Głównymi od 
biorcami produkowanego tam 
wysokiej jakości torfu są przed­
siębiorstwa PGR z różnych za­
kątków Polski i poznańska Wo­
jewódzka Spółdzielnia Ogrodni­
cza, do których w br. trafi 28 
tys. sztuk balotów. Opłacalny 
jest również eksport torfu, któ­
rego wielkość systematycznie 
wzrasta. W br. wysłano już 12 
tys. sztuk balotów tego surowca 
do Austrii i Jugosławii, (bop)

PIWO Z PRZYSMAKIEM

KÓRNIK. Rozlewnia Piwa i 
Wód Gazowanych w Kórniku po 
garsza ostatnio swą produkcję. 
Zbyt często konsumenci znajdu­
ją w napojach butelkowanych 
zanieczyszczenia w postaci much 
a nawet od czasu do czasu — 
mrówek. Tego rodzaju „smakoty 
ki“ nie przydają chwały Rozlew­
ni, której patronuje GS. (rk)

ROZBUDOWA SIECI WÓD

WRZEŚNIA. Woda — to ele­
ment niezbędny do życia. Toteż 
we Wrześni wierci się nowe 
studnie głębinowe, ułożono no­
we przewody wodociągowe i pod 
łączono dalszych 80 budyn­
ków do sieci. Sieć kanalizacji 
burzowej wydłużono zaś o dal­
sze 700 m. Do sieci kanalizacji 
sanitarnej podłączono 8 budyn­
ków. (kst)

NOWE OGRODY DZIAŁKOWE

KOŚCIAN. Otwarto tu ostatnio 
pracownicze ogrody działkowe 
„Chemików” przy Zakładach 
Urządzeń Chemicznych „Metal- 
chem". Od lipca ub. roku ponad 
90 dzialkowiczów przepracowa­
ło około 2 tys. godzin przy za­
gospodarowywaniu terenu pod 
przyszłe ogrody działkowe. Opło 
towano teren, wykonano bramę 
wjazdową i wykopano studnię. 
W roku przyszłym działkowcy 
planują wybudowanie świetlicy, 
placu gier dla dzieci, zelektry­
fikowanie terenu, (ww)

TURNIEJ DUDZIARZY

KOŚCIAN. W najbliższą nie­
dzielę odbędzie się w Gołębinie 
Starym (pow. Kościan) trzeci 
turniej dudziarzy wielkopolskich. 
Impreza zorganizowana jest 
przez Woj. Zjednoczenie Gospo­
darstw Rolnych i Pałac Kultury 
w Poznaniu. Udział w turnieju 
zapowiedziało ponad 12 kapel. 
Ziemię Kościańską reprezento­
wać będą kapele dudziarzy ze 
Śmigla i Gołębina Starego. Uczę 
stniczący w turnieju koncerto­
wać będą w niedzielę w godzi­
nach popołudniowych w Kościa­
nie. (ww) 

zwyciężyły zespoły: koła ZMW 
przy Technikum Leśnym w 
Goraju z powiatu czarnkow- 
skiego i koła ZMW z Niwina, 
w powiecie pleszewskim. Obo 
zy te prowadzone „szlakiem 
wiedzy i przygód” dostarczy­
ły uczestnikom wielu nieza­
pomnianych wrażeń. Obecnie 
już myśli się o przygotowa­
niach do następnej akcji typu 
sportowo-turystycznego, mia­
nowicie o wznowieniu udanych 
w ubiegłym roku wycieczek 
„Kuligiem przez Wielkopol- 
skę”.

W sezonie jesiennym
Koła ZMW wkraczają w se­

zon jesienno-zimowej działal­
ności. Trwają właśnie olim­
piady gromadzkie wiedzy rol­
niczej. Do połowy listopada 
przewiduje się zakończenie 
eliminacji powiatowych, a w 
dniach 15 i 16 grudnia br. 
olimpiadę wojewódzką, która 
wyłoni finalistów konkursu o 
tytuł młodego, wzorowego roi 
nika województwa poznańskie 
go.

Po inauguracji roku oświa- 
towo-szkoleniowego (semina­
rium wojewódzkie dla aktywu) 
przewiduje się liczne formy 
działania, np. sprawdziany 
wiedzy o ZSRR, kursy oświa- 
towo-polityczne, kluby myśli 
politycznej, dyskusje w kołach 
po specjalnych audycjach ra­
diowych i telewizyjnych dla 
młodzieży. Tegoroczny sezon 
przebiegać będzie pod zna­
kiem obchodów 50-lecia 
ZSRR, przewidziane są woje­
wódzkie uroczystości w Gnieź 
nie i Kłecku, w tym miastecz 
ku zostanie otwarty wówczas 
(20 listopada br.) Klub Mię­
dzynarodowej Prasy i Książki. 
Kontynuowana będzie sztafeta 
kół ZMW pod hasłem „Moja 
wieś w roku 1975”. ZMW 
włącza się także czynnie 
w akcję „Wielkopolska 
wieś czysta i estetyczna”. 
Nader ważnym wydarzeniem 
ma być wojewódzka konferen­
cja ideologiczna ZMW, która 
podsumuje dorobek przepro­
wadzanych rozmów z młodzie 
źą wiejską. Materiał ten ze­
brany także w formie ankie­
towej pozwoli na pełniejszą 
niż dotychczas ocenę ruchu 
młodzieżowego na wsi wielko­
polskiej.

Coś dla zdrowia
Działacze ZMW w naszym 

województwie dużo uwagi po­
święcają nie od dziś sprawom 
oświaty zdrowotnej i higieny. 
Na poępątku października br. 
inauguruje się w Wielkopol­
sce rok oświaty zdrowotnej. 
Liczba szkół zdrowia prowa­
dzonych przez ZMW podniesie 
się w tym roku z 300 do 350, 
z tego 50 szkól osiągnie drugi 
stopień szkolenia. Wspólnie z 
poznańską Akademią Medycz­
ną urządzi się seminarium na 
temat człowieka starego, poz­
woli to na poruszenie tego te 
matu nie tylko z punktu wi­
dzenia lekarzy i działaczy o- 
światy sanitarnej, lecz także z

Z Leszna

Latawcowe emocje
Dziesiąte zawody latawcowe ro­

zegrane na lotnisku Centrum Wy 
szkolenia Lotniczego Aeroklubu 
PRL w Lesznie zgromadziły na 
starcie blisko 100 chłopców ze 
szkół podstawowych Lfeszna, Osiecz 
nej, Lipna i Krzycka Wielkiego.

Po bardzo emocjonującym prze 
biegu, zwycięstwo w kategorii la­
tawców płaskich odniósł Dariusz 
Patka z Krzycka Wielkiego. Jego 
latawiec wzbił sie na wysokość 
400 m. Natomiast w kategorii la­
tawców skrzynkowych triumfo­
wał Leszek Wolski ze szkoły nr 10 
z Leszna, osiągając wysokość 
500 m. Obydwaj reprezentować 
będą I.eszno na wojewódzkiej im 
prezie. /

W czasie zawodów na lotnisku 
odbył się atrakcyjny pokaz mo­
deli latających zmajsterkowanych 
przez dzieci z miejscowego Domu 
Kultury Dzieci i Młodzieży.

Każdy uczestnik zawodów otrzy 
mał w prezencie od organizato­
rów słodycze, a 4 najlepszych z 
obydwu konkurencji wyróżniono 
dyplomami uznania i upominka­
mi. Organizatorzy — Oddział „Sno 
łem” WSS i Spółdzielnia Miesz­
kaniowa wywiązali się ze swego 
zadania na piątkę, (r) 

pozycji społecznych. Problem 
ludzi starych na wsi wymaga 
zainteresowania się nim mj0. 
dzieży. Chodzi bowiem o ksztai 
towanie odpowiednich postaw 
moralnych w stosunku do m- 
dziców i starszego pokolenia 
w ogóle, aby uniknąć niehu- 
manitarnych w wielu wypad­
kach zjawisk. Młodzież, stawia 
jąc wiele wymagań starszym 
zapomina zbyt często o swo­
ich zobowiązaniach. Urządza- 
nie sobie wygodniejszego ży­
cia, nie może odbywać się 
kosztem ludzi starszych, stera 
nych pracą i złymi nieraz wa­
runkami egzystencji. Sprawy 
te wypłynęły już na kilku po 
przednich naradach woje wódz 
kich, lecz wymagają głębokiej 
analizy, na którą powinna zdo 
być się właśnie organizacja 
młodzieżowa, korzystając być 
może z pomocy znawców za­
gadnienia — socjologów i le- 
karzy.

Jak widać z powyższego 
przeglądu, tematyka działalno 
ści wielkopolskiej organizacji 
ZMW jest bardzo obszerna; 
Bierze się na warsztat sprawy 
poważne, istotne dla środowi­
ska wiejskiego, służące wycho 
waniu obywatelskiemu i zawo 
dowemu młodego pokolenia 
rolników.

MARIA POLCYNOWA

Prace porządkowe
na jezdni

Trwają prace nad porządko­
waniem szlaków komunika­
cyjnych przebiegających 
przez nasze województwo. 
Na zdjęciu: tym sposobem 
codziennie wymalować moż­
na na jezdni pas długości

dziesięciu kilometrów.
Fot. — K. Przychodzki

no powiadam*
Renata M., Manieczki. —

W. cławiu przy ul. Krakowski 
28 istnieje 2-letnie Medyczne » 
dium Zawodowe dla absolwent 
liceów ogólnokształcących, u , 
wiązuje egzamin wstępny. ustny^ 
nisemny z higieny w zakresie 
kreślonym programem szkoły 
nokształcącej. (1685)

Z. B„ Grodzisk. — W s°ra^ 
ogłoszenia matrymonialnego. (k 
re Pani wyczytała w „Głosie _ 
leżv zwrócić się do Biura 
szeń Poznań, ul. Grunwaldzka ’ 
pok. 13, podając numer ogłoś 
nia. (2192)

Helena A., Kostrzyn. — j 
z córką udać się do Państw 
Szkoły Baletowej w Poznaniu. 
Gołębia 8. (2232)

H. R„ Wrześnią. — Osoba 
bywająca w jakiejkolwiek mie.< j 
wości przez okres dłuższy nz' i3 
dni, ma obowiązek zameldow 
się. Jeżeli tego nie uczyni 
zostać ukarana grzywną do » ' 
zł. (2116)

Barbara H„ pow. Szamotuły. 
Poronienie traktowane jest J 
choroba, toteż kobieta nie u। • 
wa z tego tytułu prawa do u 
pu macierzyńskiego. (2034)

Stały Czytelnik Z. J„ BiałaW*c^ 
— Polski Związek PłvwacK* y 
Okręg Poznański mieści sie P.,, 
ul. Woźnej 16; Polski Związek £ 
glarski — Okręg Poznański a 
Starym Rynku 71/72: Wojewod7 
Wodno-Ochotnicze Pogotowie ) 
tunkowe, przy ul. Mylnej 4. (


